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Trzeci dzień obrad Kongresu w Warszawie 
WARSZAW A. - W dniu 18 bm. na porannym posie­

dzeniu II Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju w War­
szawie, przewodniczył Lombardo Toledano. Po odczytaniu 
komunikatów sekretariatu głos zabrał przedstawiciel Ob­
rońców Pokoju z Finlandii Meltti. 

Mówca zapewnil: wśród oklasków skiiej Republiki Ludowej Kuo 
Eebranych, że fińscy obrońcy poko- Mo-jo następuje żywiołowa owacja 
ju o<ldadzą wszystkiie swe siły dla na cześć Chin Ludowych. Wszyscy 
wypełnienia zadań, jakie postawi obecnn na sali powstają z m'iejsc. 
przed nim II światowy Kongres Po- Rozlegają się okrzyki na cześć Mao-
koju. Tse-Tunga i wielkiego narodu chiń-

p P 
'Wl!' · dsta · . 1 skiego. Powiewają tySliące chuste-. o r_~emo iem~ prze wicie a czek z symbolami pokoju 

Fi~an~u uzupełniony został skl:ad Następnie wśród gorących okla-
pre yd urn Kongresu. sków zabiera głos delegat Meksyku 

Pn:edsta.wiciel górników szkoc­
kich, John Miller, z oburzendem mó­
wi o roli jaką odegrał rząd angiel­
ski, uniemożliwiając odbycie II Świa 
tmvega K<>ngresu Polmju w Shef­
field. Górnicy szkoccy byli tą decy· 
zją obm7eni i zaskoczen:i. Mówca 
i,,-tw\Cl'dza, ia jest pv raz pie;:'., u:v 
w Polsce. ale może obecnie po obej­
rzeniu ruin i zniszczeń, które doko­
nała w Polsce wojna, powiedzieć, iż 
żadne miasto na świeci~ nie mogło­
by słuszniej być terenem Kongresu. 

- Lombardo Toledano. Wita on 
Kongł'es w 'imieniu nairo<lu mek..<>y­
kańskiego o.raz wyraża serdeczne 
podzri.ięk.owan:ia narodowi polskiemu 
za braterskie przyjęcie delegacji na 
Kongres. 

„Od Warszawy do Buenos Aires, od 
Lor ·'ynu fo Berlba - od Pekinu do 
Meksyku - mówi Lombardo Toleda­
no - na całym świecie potężną falą 
wznosi się ruch pokoju. Mamy za so-

H' ten sposób -

bą masy, które pragną pokoju. Zebra- nie różnych punktów widzenia przed­
liśmy się tutaj, ażeby te pragnienia stawicieli różnych światopoglądów po 
wcielić w czyn". może w sprecyzowaniu ostatecznych 
Następny mówca, delegat szwedzki, wspólnych wniosków. 

pastor Sven Hector stwierdził, że ruch Entuzjastycznie witają zebrani 
obrońców pokoju w jego kraju obejmu wchodzącego na trybunę znakomite­
je ludzi o różnych przekonaniach po go pisarza radzieckiego i czołowego 
litycznych i różnej religii. Do ruchu po bojownika o pokój - Ilię Erenburpa. 
koju przyłączają się ostatnio nawet ci, Wygłoszone przezeń przemówienie, 
którzy nie podpisali Apelu Sztokholm którego pierwsza część jest poświęco 
skiego. Mówca podkreśla, że ruch po- na serdecznej trosce o życie i przy­
koju powinien wzmocnić zaufanie po- szłość młodego pokolenia wszystkich 
między ludami i państwami oraz prze krajów - przerywane jest raz po 
konać je o koniec:i;ności pokojowego raz burzliwymi, długotrwałymi okla­
współistnienia niezależnie ·od różnic w skami 
systemach ekonomicznych i społecz- Gdy mówca stwierdza na zakoń­
nych. . . . . . • czeni.e - „nie pozwolimy aby wy-

Prze.~staw1c1el grec~1ch boJo~rukow buchła wojna"! _ delegaci różnych 
o pokoJ, .Pr?f. :1iokkalis pozd:awia Kon krajów i narodowości ,p1·zedstawicie 
gres w ~m1emu i:iarodu, ktory od 10 le milionów ludzi pragnących pokoju 
lat w mesłychame. trudnych .w:irun- i walczących 0 pokój urządzają owa­
kach „walczy p;zec1wko o~ceJ mter: cję przedstawicielowi narodów ra­
w~nCJI, wykaz:uJąc olbrzymi zapał 1 dzieckich. Przez kilka minut trwają 
wiarę w z~ycięsty;-o. . . rytmiczne oklaski i serdeczne okrzy-
Serde,~zme _ w1!~~Y..;,. p:ze~w1c1el ki prży,iaźni. 

del~aCJl ~ >n ... us~ ' 1 •• " Cot ~od- Owacja ta przeradza się w serdecz 
kreslił komec:nos~ bardzie] s~czegoł~- ne powitanie 500-osobowej delegacji 
wego dyskutowama problemow stoJą 
cych przed Kongresem. Odzwierciedle- (Dalszy ciąg na str. 4) 

zamierzali storpedować Kongres Pokoju 
Tajny dokument rządów USA, Anglii i Francji 

Mówca stwierdza wśród oklasków, 
że delegacje górników szkockich, 
zwiedzające Związek Radziecki i 
Polskę w sprawozdaniach oświad­
czają, że „żelazna kurtyna" jest Il"i­
tem i że jeżeli się gdziekohviek znaj 
duje to po drugiej stronie kanału 
La Manche. 

Kolejnym mówcą był ks. Arm­
strong, który bierze udział w Kon­
gresie jako obserwator z ramienia 
chrześcijańskich pacyfistów Irlan­
d:d. Wyralla on głębokie przekona­
nie, że wszelkie nieporozumien10 
między nairodami mogą być pozy­
~ywnie załatwione drogą pokojową. 

PRAGA, 18. 11. - Praskie biu tyjski - Herford Bauer. 15. Adres a­
ro agencji „Telepress" publikuje merykański Herford A. P. C. - 757 
otrzymany dokument, demasku- armia Stanów Zjednoczonych (przez 
jący przygotowania rządów S.M.S.). Adres francuski S. P. 51084 
USA, Wielkiej Brytanii i Fran- B.P.M. 515 ctb/260/2. Telefon: Herford 
cji do storpedowania światowe- 2941 - dodatkowy - 24. 

udają się albo zamierzają udać się do 
Warszawy - nie uzyskały zezwolenia 
na wjazd lub przejazd. 

3. Niniejsze pismo należy rozpatry­
wać łącznie z pismem nr ctb/260 z dn. 
22 czerwca 1950 r. i w pierwszym rzę 
dzie należy zwrócić uwagę na par. 5. go Kongresu Obrońców Pokoju 21 sierpnia 1950 r. 

w Warszawie. Do wszystkich instytucji wydających 
Zarządzenia, wydane przez wspom- zezwolenia i do wszystkich agend, 

niane rządy, zostały opracowane jesz- sankcjonujących wydawanie zezwoleń Następnie zabiera głos pnewod- cze na początku sierpnia br. Natych- przy Wysokiej Komisji Sojuszniczej. 
n!cUlca delegacj.i Czechoołowackiej miast po opublikowaniu wiadomości 1. Doszło do wiadomości, że świato Hodinova-Spurna. 

o proponowanym zv.•ołaniu Kongresu wy Kongres Obrońców Pokoju odbę-

W imieniu Zjednoczonej Rady do 
Spraw Tranzytu 

Zastępca Dyrektora Dyrekcji 
Wydziału Zagranicznego 

(-) T. J. Heelligan 

Sylwetki delegatów 
w karykaturze Zebrowskie~o 

,i\. 
JORGE AMADO - Brazylia 

Prof. BERNAL - Anglia 

1,Posłano nas tutaj - ośw.iadcza do Warszawy. dzie się w Warszawie około 15 albo 16 
mówczyni - abyśmy w :imieniu ca- Wspomniany dokument, pochodzący października. 
lego ludu czechosłowackiego, przed od działającej w Niemczech zachod- 2. Wysoka Komisja, Sojusznicza wy­
obli.czem całego świata stwierdzili, I nich „Zjednoczonej Rady do Spraw dała nakaz nie udzielania zezwolenia 
że ni.ezachwianie stoimy na straży Tranzytu", składającej się z przedsta- żadnej osobie, składającej podanie o 
pokoju. Pragniemy z jeszcze więk- wicieli USA, Francji i Anglii, ujawnia zezwolenie na wjazd lub przejazd, ce­
szą energią krzyżować zbrodnicze w pełni fakt snucia przez te kraje pia Iem wzięcia udziału w tym Kongresie. 
plany rozpętania nowej wojny", nów pi·zeszkodzenia za wszelką cenę Dlatego też wszyscy pragnący uzy-

Samoloty USA nad tery.torium 

Sę.la oklaskuje jej oświadczenie, zwołania II światowego Kongresu skać zezwolenie na wjazd albo prze­
że naród, który wszedł na drogę Obrońcó:W Pokoju w Warszawie. :r'ekst jazd .w ok;esie od, dnia ?tr~ym?nia te 
takiego rozwoju ekonomicznego i. wspo~manego. dokumentu brzmi na- g~ p1.sma, i do koi:ca pa:i~z1ern~ka, po 
kulturalnego może pragnąć jedynie stępuiąco: Ziednoczona Rada do wmm byc poddam szczegołowei suro-
pokoju Spraw Tranzytu - tajne. Trzechstron wej kontroli, by wszystkie osoby, co 

· na służba do spraw ruchu. Adres bry do których zostanie stwierdzone, że Gdy Lombardo Toledano ogłasza. 
że przekazuje przewodnictwo nad 
obradami przedstawicielo_wi Chiń-

Dzień artylerii 
radziechiei 

MOSKWA (PAP). Dnia 19 listopa­
da naród radziecki uroczyście obcho­
dzi Dzień Artylerii. Dzień ten usta­
nowiony został dla upamiętnienia 
klasycznej operacji stalinowskiej, za 
początkowanej pod Stalingradem 
19 listopada 1942 roku, w której ar­
tyleria radziecka odegrała ogromną 
rolę. 

Męstwo, odwaga i umiejętności 
artylerzystów radzieckich w latach 
wielkiej woiny narodowej i wojny 
przeciwko imperialistycznej Japonii 
zostały wysoko ocenione przez rząd 
radziecki i Stalina. Ponad 1.600 ar­
tylerzystów otrzymało zaszczytny ty-1 
tui - Bohatera Zwi"'7Jku Radziec­
am.. 

II SWIATOWY KONGRES OBROŃCÓW POKOJU w WARSZAWIE 

Foto API 
l'r-.JMDł Alt obrad. Na picrwaz7m planie delepoJa chińska 

Chin LudoH'qch 
Dalsze prowokacje amerykańskie 

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi, że od 10 listopada po­
cząwszy znacznie ~osła liczba 
wypadków naruszenia obszaru po­
wietrznego Chińskiej Republi'lq Lu­
dowej prrez samoloty amerykań­
skie. W okresie od 10 listopada do 
14 listopada samoloty amerykańskie 
28 razy wtargnęły do obszaru po­
wietrznego Chińskiej Republ:iJki Lu­
dowej. W 9 wypadkach bombardo­
wały one i ostrzeliwały miejscowo­
ści chińskiie. Ogółem nad teryto­
r.Lum chińskim w tym okresie poja­
w.illo się 339 samolotów ameryka11-
skich. 

50-lecie urodzin 
Anng .Seqhers 

BERLIN Rząd NRD i Komitet 
Centralny Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partlii Jedności (SED) przesłały 
znanej pisarce Annie Seghers z o­
kazji 50•letniej rocznicy jej urodzin 
depeszę gratulacyjną. 

Anna SegheTs przewodnicząca Nie 
mieckiego Komitetu Obrońców Po­
koju uczestniczy obeC!llie w obra­
dach II światowego Kongresu O­
brońców Pokoju w Warszawie. 

W wyniku bombairdowania tery. 
to11-ium Chin pólnocno-wscho<lndch 
przez samoloty amerykańskie 6 o­
sób odnilQsło rany. Przeszło 168 do­
mów zostało zburzonych. 

Czyn Kongresowy 
O. Z. P. Bawełnianego 
w Ozorkowie 

(T. S.) Tkalnia wykonała w czynie 
kongresowym ponad plan 883,3 proc. 
tkanin, a 30 tkaczy przeszło z obsługi 
2 szerokich na 4 szerokie krosna. Przę 
dzalnia cienko-przędna dała ponad 
plan 120,8 proc. przędzy i średnio­
przędna 122,3 proc. przędzy, a odpad 
kowa 581,6 proc. przędzy. · 

Oto godna odpowiedź robotników 
Ozorkowskich Zakładów Przem. Ba­
wełnianego wszystkim podżegaczom 
wojennym. żyrząc światowemu Kon­
gresowi Obrońców Pokoiu w Warsza­
wie owocnych obrad, robotnicy „Czer 
wonego Ozorkowa" przyrzekają wzmo 
żoną pracą i masowym zaciąganiem 
Wart Pokoju przyczynić się do budo­
wy, szczęśliwszego pokojowego jutra 
dla wszystkich ludzi pracy. 



Odwró imy wyloty dział od _ pier i czło 
W tym naszym dążeniu jesteśmy jednomyślni. 

I ka 
I I 

Przemówienie llii Erenburga na Kongresie w dniu 18 listopada br. 
Ogromny cięzar spoczywa na bar- wa i inne państwa, w których 

kach każdego z nas. Człowiek ma pra komuniści ustanawiają prawa. Pre­
wo nie oszczędzać siebie, postępować zydent Stanów Zjednoczonych o­
beztrosko lub niero2'.'lądnie. Ale nie świadczył, w jednym ze swoich prze­
myślimy w tej chwili o własnym losie: mówień: „Stany Zjednoczone i inne 
ciąży na nas odpowiedzia]ność za państwa, ożywione tymi samymi idea­
wszystkie dzieci, białe li czarne za mi, odczuwają przeciwdziałanie ustro 
dzieci. z Londynu i Moskwy, P~ża ju, który ma inne cele i odmienny 
i Pekinu, za dziieci z nowojorskich światopogląd. Ustrój ten wyznaje błęd 
drapaczy chmur. i za te, które błą- ną filozofię. Pan Acheson podjął nie­
kają się wśród gruzów Korei. Na dawno myśl pana Trumana. 
nas ciąży odpowiedzialność za Nie będę mówił o tym, co myślę o 
wszystkich zakochanych, za wszyst- filozofii p. Trumana i jaki jest mój 
k"ie księgi na śwJieaie, za wszystkie ~t.osui;ek . do norm etycznych, k~rymi 
miasta, za wszystkie ogrody. ;neruie się w swym postępowaniu pan 

Powia?a!ą, że wojna .jest nieun~~nio Acheson. Ale wyższości jakiegoś syste 
na, bo swiat roZJ?adł się na dwa sw~a mu filozoficznego lub formy gospodar 
ty, bo w Moskwie są inne prawa ruż ki nie można udowodnić za pomocą 
w Nowym Jorku, bo są państwa, wjwojny. 
których komuniści są wyjęci 111Pod pra 

Wojna nie jest 
współzawodnictwem idei 

Wojna nie jest wsp6łzawodnictwem 
!dei i nie jest dysputą. Wojna to naj 
straszliwsza klęska, jaka spada na 
wszystkie narody i na wszystkie prze­
ja.wy ich kultury. 

Wydarzenia ostatnich czterdziestu 
lat wykaZiiły, że wojny przyśpieszają 
przemiany społeczne, ale jak wojna 
nie może zabezpieczyć kapitalistyczne­
go świata przed wpływem socjalistycz­
nych idei, tak wojna nie jest również 
drogą do socjalizmu. 

Ja sądzę, że porządki, jakie istnieją 
dziś w Stanach Zjednoczonych, mar­
twią mnie .niemniej, niż radziedki u­
strój spa.łeczny marlwi pana Acheso­
na, mimo to jednak jestem za poko­
jem, za pokojem nie tylko z Ameryką 
Howarda Fasta i Robesona, ale także 
za pokojem z Ameryka pana Truma­
na i pana Achesona. Wiem, że jest na 
świecie wielu ludzi, ikt6rym nie podo­
ba się socjalizm. Mam nadzieję, że 
pan Truman i pan Acheson też wie­
dzą ze swej strony, że jest na świecie 
nie mało ludzi, którzy wolą socjalizm 
od kapitalizmu. Mamy co prawda jed 
ną tylko planetę, ale jest ona dosyć 
obszerną i jest na niej dosyć miejsca 

d1a zwolenników różnych systemów 
społecznych. Mogą się oni porozumieć 
między sobą, by nikt nie wyłamywał 
drzwi cudzego domu pod pretekstem 
antypatii dla poglądów właściciela te­
go domu i by niikt nie rzucał kamieni 
w okna sąsiada jedynie z tego powo­
du, że sąsiad ten myśli inaczej, mówi 
inaczej, żyje inaczej. 

„Chcesz pokoju - szykuj wojnę", 
tę niebe7JPieczną dewizę jednego z naj 
bardziej wojowniczych autorów jedne 
go z najbardziej wojowniczych państw 
powtarzają obecnie ludzie, którzy przy 
gotowują wojnę i którzy jej pragną. 
Starają się oni przekonać swych współ 
obywateli, że im więcej jest na świe­
cie bomb czy pocisków, tym spokoj­
niej spać mogą dzieci. 

My wszyscy chcemy położyć kres 
wzrostowi zbrojeń i jestem przekona­
ny, że dopniemy tego. Ale to nie wy­
starcza. Nie można rozpoczynać woj­
ny, nawet wtedy, gdy posiada się ty­
siące i setki tysięcy nagromadzonych 
bomb, jeśli nie zatruło się sunłień mi­
lion6w ludzi, do wojny bowiem po­
trzebni są żołnierze. 

Okrucieństwo nie spada z nieba 
Kiedy Hitler rzucił swe armie na dzi innych ras nie stanowiła mistycz-

1pokojne kraje, ludzie zadawali sobie nej istoty mieszkańców Weimaru czy 
pytanie: jak to się stało, że stateczni Heidelberga. Duch grabieży, pycha ra­
„Buergerzy", uczciwi ludzie pracy mo sistowska i nacjonalistyczna, okrucień 
gli pójść za tymi bandytami i morder stwo, amoralność - zostały wpojo­
cami? W czasie rozmaitych procesów, ne niemieckiemu człowiekowi przez 
kiedy sądzono faszystowskich zbrod- hitlerowskich działaczy, przez Mtle­
niarey, wielu ludzi nie mogło pojąć: rowską prasę, przez hitlerowską szko 
skąd się wzięli cd wyrachowani kaci, łę. 
sk4d się wzięły te potwory, które roz Jakiż naród mógłby pragnąć ponow 
palały piece Oświęcimia? Skąd wy- nie przeżytych okropności? Czyż my 
pełzła Ilsa Koch, która sporządzała dopuścimy do nowej wojny, czy nie 
abażury z ludzkiej skóry? Ludzie przy potrafimy poskromić tych, którzy ją 
pominali sobie mimo woli Weimar i przygotowują, którzy nie tylko hodu­
Heidelberg, skromność i wrażliwość ją bakcyle, mogące stoczyć żywe cia­
prostych Niemców przechadzających ło, nar6d, ale którzy także przygoto­
się pod odwiecznymi lipami; . grę w wują zamach na duszę narodów, usi­
kręgle, te niewinną rozrywkę dziad- łują zatruć sumienie milionów, wpoić 
ków SS-manów - robótki ręczne, któ 1 im ideologie wyższości jednego naro­
rymi zajmowała się babka Ilsy Koch. du nad innymi i nienawiści do innych 
Okrucieństwo nie spadło z nieba, narodów i pragnienie masowego mor­

kult brutalnej siły nie tkwił we krwi du? 
przeciętnego Niemca ,pogarda dla lu-

Ludzie którzy bojq się pokoju 
Wojna - to dla prostego człowieka 

nieszczęście, to krew dziecka, to za­
stygłe spojrzenie matki, która straciła 
syna. Lecz istnieją ludzie, dla których 
wojna jest zbawieniem. Nie kryją się 
oni ze swymi rachubami, w oczach ca 
łego świata siadają oni do stołu i za­
wiązują pod brodą serwetki. „United 
States News", organ amerykańskiej fi 
n.ansjery pisze: 

„Jeżeli pokój będzie rzeczywisc1e 
zapewniony, wszystko się zawali". Ci 
ludzie boją się pokoju i uspokajają 
się dopiero, gdy widzą, że niepokój 
powszechny wzrasta. Agencja giełdo­
wa „Affida'1 w Zurychu proponuje 

swoim klientom akcję amerykańskich 
zakładów budowy samolotów, nazy­
wając je „War Babies" („Dziećmi 
Wojny"). Przypomnijmy sobie dzieci 
zabite przez bomby, dzieci Leningra­
c'.u i Coventry, dzieci koreańskie i po 
wiedzmy: „Trzeba położyć temu kres". 

Gazeta „Times HeralCi", wychodząca 
w Waszyngtonie, pisze: ,,Wyślemy sa­
moloty, które będą leciały na wyso­
kości 40.000 stóp, zaopatrzymy je w 
bomby atomowe, zapalające, bakterio­
logiczne, a także w trinitrotouol, aże­
by zabijać dzieci W kołyskach, star­
ców przy modlitwie i robotników przy 
pracy". 

Dwie Ameryki 
Nie powiem nigdy, że takie wezwa­

nia pochodzą od uczciwych Ameryka­
nów i wstyd mi, że w mieście, które 
nosi imię wielkiego szlachetnego czło­
wieka, mogą żyć, działać i otwarcie 
nawoływać tło występku mordercy 
dzieci, morderc;- narodów. 

r6d i jeżeli wśród nich znajdują się 
zbrodniarze lub umysłowo chorzy, na 
leży ich usunąć z najwyższych orga­
nów władzy. Lecz nawoływania do 
agresywnej wojny pochodzą nie tylko 
od członków kongresu, pochodzą one 
również od oficjalnych reprezentan­
tów Stanów Zjednoczonych, od mini­
strów i wiceministrów. 

Dwa miesiące temu, mr. Matthews, 

nienia pokoju: „Powinniśmy być goto­
wi do wypowiedzenia wojny, by zmu 
sić innych do współpracy na rzecz po 
koju„. Wzbogaci to nas o nową cechę 
charakterystyczną prawdziwej demo­
kracji: będziemy inicjatorami wojny 
agresywnej". Tego lata wiceminister 
wojny, p. Griffith, oświadczył, że już 
w roku 1947 proponował p. Trumano­
wi zrzucenie bomby atomowej na 
Związek Radziecki. 

Gdyby radziecki minister marynarki 
wyraził pogląd, że trzeba wypowie­
dzieć wojnę Stanom Zjednoczonym, 
by zmusić je do współpracy, z całą pew 
nością pociągniętoby go do odpowie­
dzialności. Gdyby radziecki wicemini­
ster wojny zaproponował zrzucenie 
bom~y. na Amerykę, z całą pewnością 
odwiezionoby go do kliniki psychia­
trycznej. Przemówienia i artykuły, iktó 
re chcą obudzić w ludziach namięt­
ność do masowych morderstw, widzi­
my i w innych krajach; przede wszyst 
kim w tym kraju, którego rząd zabro 
nił przyjaciołom pokoju zebrać się w 
Sheffield, ofiarowując jednak uprzej­
mie każdemu amatorowi wojny możli 
wości wzywania narodów do okropnej 
rzezi. 

Żqdza niszczenia 
Nawoływania do wojny, kiedy wy­

chodzą z ust Anglików, są szczególnie 
przygnębiające nie tylko dlatego, że 
nie o0dpowiadają pokojowym uczuciom 
narodu brytyjskiego, ale i dlatego, że 
świadczą o zaślepieniu niektórych An 
glików, zapominających, że ich wyspa 
będzie jedną z pierwszych ofiar woj 
ny, którą chcą wywołać! 

Nawoływania do wojny rozlegają się 
również w kraju, który pamięta do­
brze okropności wojny, a mianowicie 
we Francji. Znam ten kraj, kocham 
go i chcę się zastrzec, że ludzie, któ­
rzy nawołują we Francji do 
wojny, piszą wprawdzie i mó­
wią po francusku, lecz trud­
no ich nazwać Francuzami. Ich prze­
szłość, podobnie jak ich teraźniejszość, 
świadczy ,że tłumaczą tylko na język 
francuski wcale nie francuskie myśli. 
Nie mogę tu nie wspomnieć o doku­
mencie, który w ;trząsnął ludzkością, 
a pod którym widnieje podpis polity­
ka Paula Reynaud, tego samego, któ 
ry w swoim czasie mianował swym na 
stępcą zdrajcę Petaina, oraz podpis 
poety Paul Claudela, tego samego, któ 
ry swego czasu dedykował temu zdraj 
cy entuzjastyczną odę. Mam na myśli 
sprawozdanie „Międzynarodowego Ko 
mitetu Badania Problemów Europej­
skich". Sprawozdanie to wychwala 
pod niebiosa masową zagładę ludzi. 
W celu wymordowania 60 do 70 milio 
nów ludzi, sprawozdanie proponuje 
bomby atomowe i wodorowe, bakterie 
i trucizny, niszczenie bydła i plonów, 
gazy trujące i wszelkie inne sposoby 
niszczenia ludności, zakazane przez 
międzynarodowe konwencje. Autorzy 
tego sprawozdania nie zostali oddani 
pod sąd i o ile mi wiadomo w dalszym 
ciągu prowadzą swą bynajmniej nie 
humanitarną robotę. Przejście od słów 
do czynów doprowadza niektóre oso­
by do ekstazy, a dziennik „France de 
Marseille" pisze: „To, co się teraz 
dzieje na Korei, trzeba zrobić na Wę­
grzech, w Rumunii, Bułgarii, w Niem­
czech wschodnich i krajach bałtyc­
kich". 

Straszliwe wypadki na Korei nadają 
realne kształty okrutnym rojeniom. 
Komunikaty wojenne podpisane przez 
generała Mac Arthura odznaczają się 
taką krwiożerczośeią, że zadziwiają na 
wet ludzi, którzy przeżyli okropności 
faszystowskiego najazdu. „Dziennik 
„Le Monde" wyrażający opinię francus 
kich kół przemysłowych, publikując 
komunikat sztabu Mac Arthura z 14 
października, zaznacza, że komunikat 
ten zawiera zwroty „niekiedy zadzi­
wiające". 

Oto wyjątek z tego istotnie zdu­
miewającego komunikatu: „Missou­
ri", potężny krążownik: amerykań­
ski. strzelający z szybkością 15.000 
strzałów na minutę, wczoraj w cią­
gu godziny l'!rZucił przeszło 800.000 
funtów śmierci i zniszczenia na o­
biekty wojskowe w mieście Czung­
In położonym w odległości 56 ki­
lometów od granicy Mandżurii i o­
koło 160 km od wielkiego portu 
rosyjskiego Władywostoku". -

Może mi na to ktoś po.wiedzieć, że 
Ameryka ma wielu kongresmanów i 
że nie wszyscy z nich odznaczają się 
rozsądkiem i uczciwością. Uważam o­
czywiście, że członkowie izb ustawo­
dawczych powinni reprezentować na-

minister marynarki Stanów Zjednoczo Wszystko jest tu zdumiewające: 
nych zariroponował swym współoby- radość .z powodu „śmierci i znisz-. 
watelom następujący sposób zapew- czenia", i uwaga o bliskości Włady-

wostCJ1ku, która zdradza marzenia 
generała Mac Artura. 

Morderców nie stwarza się w cią­
gu godziny. Morderców się hodujEł, 
przygotowuje od najwcześniejszego 
dzieciństwa. Rozmaite pisma dzie­
cięce w Ameryce drukują rysunko­
we „comics", na których „super­
man", owa nowa odmiana faszystow­
skiego „uebermenscha", morduje Ro 
sjan. Są też „comics" wysławiające 
wy.czyny Ilzy Koch, która obdzierała 
ludzi ze skóry. 

W pisemku dla najmłodszych dzie 
ci „Spa.rker" znalazłem reklamę za­
bawek: „znany hiszpański" Mosley 

32". Dokładna reprodukcja. Był u­
żywany przez falangistów hiszpań­
skich przeciwko Rosji w czasie 
drugiej wojny światowej. Ten rewo! 
wer, Sześciostrza'łowy sporządzony 
został według wzoru amerykańskie­
go„. Znakomity „Liger" niemiecki 
jedna z najdoskonalszych broni ja­
kie istniały. Służył jako broń oso­
bista oficerów. Dzieciom zaleca się 
.zabawy z rewohverami falangistów 
i SS-manów; można sobie łatwo wy­
obrazić, co będą robiły te dzieci, 
kiedy od zabawek przejdą do praw­
dziwej broni. 

Zakazać propagandy wojennej 
Obroftcy pokoju, - winniśmy wy­

stąpić stanowczo przeciw na.Jniebez­
pieczniejszej, najbardziej śmierolo­
nośnej brolni - przeciw propagan­
dzie nowej' WO'jny. 

Musimy to uczynić dopóki nłe jeet 
Jeszcze za późno, dopóki m<>żna jesz 
cze undknąć trzecłej wojny świato­
wej, 

Jeśli mi ktoś zarzuci, że nd.e jestem 
bezstronny, że oskarżam tylko ~edną 
stronę - odpowiiem: można w na­
szych gazetach maleźć błędy i po­
myłki; mo:hna wykazać, że ten czy 
inny krytyk sądzi powierzchownie 
lub niesprawiedliwie te czy inne .zja 
wiska życia kulturalnego na oocho­
dzie. Ale nigdy żaden polityk, żaden 
poscl, żaden dziennikara, żaden pe­
dagog w Związku Radzieokim nie 
n&woływalł do wojny ze Stanami 
Zjecllnoczcmymi lub jakiimkolwiek 
innym !krajem. 
Można w naszych gazetach znaleźć 

ostre artykuły, skierowane przeciw­
ko polHyce uprawianej prae2J Stany 
Zjednoczone, pr.zeciwko systemowi 
kapitalistycznemu, przeciwko ideo-

logii obcej radzieckiemu społeczeń­
stwu, ale nikt nie majdzie w naszych 
gazetach nawoływań do zrzucania 
bomby atomowej na Nowy Jork, do 
napaści na Londyn, do zagarnięcia 
Paryża. 

W naszych IZkc>lach nie uczy si~ 
nienawiści do Innych narodów, w 
szczególności do narodu amerykań­
skiego. Przeciwnie, nasi pedagodzy 
przypominają zawsze, że prócz Arne 
ryki p, Johrnsona i gen. Mac Arthu­
ra istnieje żywa Ameryka, która da~ 
ła światu Lincolna i Roosevelta, 
Longfellowa i Whitmana, Ameryka 
wielkich uczonych i dzielnych, uczci 
wych ludzi pracy. 

Jako obywatel radiziecki i jako 
pisam pragnę oświadczyć .z całą o­
twartością, że zaprzestanie propa­
gandy wojennej w Ameryce i w 
niektórych kirajach Europy zachod­
niej dopomoże nam do pełniejszego, 
doskonalszego i bardziej przyjaciel­
skiego zapoznania się z życiem i kul„ 
turą Narodów Zjednoczonych, An­
glii, Francji. 

Dwie propozycje 
Właśnie dlatego proponuję Wyso­

kiemu Kongresowi, aby powzdą.ł na­
stępującą uchwałę, zakazują.cą. pro· 
pagandy nowej wojny i służącą wza­
jemnemu porozumieniu wszystkich 
na.rodów. 

II S\<'iatowy Kongres Obrońców 
Pokoju, biorąc pod uwagę: 

1 że propaganda nowej wojny, 
uprawiana w niektórych kra­

jach, stwarza największą. gr&ibę 
dla pokojowej współpracy naro­
dów, 

2 że wobec tego propaganda no­
wej wojny stanowi największe 

przestępstwo przeciwko ludzkości-­
zwraca się do pa.rlamentów wszy­
stkich krajów z wezwaniem {Jl wy­
danie specjalnej ustawy: „Ustawy 
o obronie pokoju", wprowadza.ją.­
cej odpowiedzialność kamą za pro 
pagandę nowej wojny w jakiej­
kollwiek postaci: w słowie, w pi­
śmie, w druku, przez radio czy 
filim. 
Równocześnie Kongres zwraca 

się do parlamentów wszystkich 
krajów z wezwaniem, by w inte­
resie utrwalenia pokoju zapewniły 
wychowanie młodego pokolenia w 
duchu współpraQy z innymi na.ro­
dami i p0sza.nowania dla innych 
ras i narodów". 

Rezolucja ta nie jest sik.ierowana 
przeciwko któremukolwiek państwu, 
czy grupie państw. Broni ona inte­
resów wszyst.ik:ich narodów. Nie jest 
ona zamachem na wolność słowa lub 
prasy bez względu na to, jak się tę 
wolność pojmuje, gdyż we wszyst­
kich krajach cywilizowanych istnie­
ją ustawy, które .zabraniają podże­
gania do morderstwa. 

Na przykład we francuskiej usta­
wie o wolności prasy artykuł 24 u­
stala odpowiedzialność karną za pod 
żeganie do morderstwa, do kradzie­
ży i do podpalania. Czemuż nie wol­
no nawoływać do zabicia jednego 
człowieka, ale można nawoływać do 
zabicia stu milionów ludzi? Czemuż 
nie wolno nawoływać do obrabowa­
nia Sklepu, ale można nawoływać 
do wtargnięcia do cudzego kraju? 
Czemuż nie wolno nawoływać do 

podpalenia stodoły czy stogu siana, 
ale można nawoływać do podpalenia 
połowy świata? 

Winnrnmy .zatroszczyć się nie tyl­
ko o zakaz propagandy wojennej, a­
le takze o stworzenie takich warun­
ków moralnych, które są niezbędne 
dla pokojowell'o współ'stnlenła roz­
maitych państw. Trzeba walczyć ze/ 
wszystkimi przej~wami pychy naro­
dowej i rasowej. 
Winniśmy wezwać wszystlde par­

lamenty świata dOI pOdjęola kroków, 

które zapewnią wychowa.Itfe dzie­
ci l młodzieży w duchu pokojowej 
współpracy, wzajemnego zrozumie­
nia i poszanowania kultury naro­
dowej wszystkich narodów. 

Nie mówię o fiJozo1icznej i polity­
cznej jedności świata, isbnieją na 
ś'WUecie zwolennicy różnych syste~ 
mów. Ludzie 1I:adzieccy krytykują i 
będą krytylkowali ustrój kapitalisty 
ozny. Ze swej strony obrońcy ustro­
ju kapitalistycznego mogą krytyko­
wać gospodarlkę czy też ideologię ra• 
dziecką. Najsurowszą nawet kryty­
ką nie zmienią miast w gruzy i nie 
zabiją dzieci. Najsurowsza nawet kry 
t}'lka nie je.st przeszkodą dla wymia­
ny materialnych i intelektualnych 
dóbr, niezbędnych dla rozwoju ludrz-. 
kości. Wymiana ta jest obecnie .zaha 
mowana i wszystkie narody cierpią 
na równi wskutek sztucznie wznie­
sionych przegród. 
Należy zmienić klimat śwfata, roz­

wiać wzajemną nieuiiność, usunąć ze 
świadomości ludzkiej myśl, że wojna 
jest nieunilkniona i bliska. Zakaz na. 
wolywania do wojny, zakaz propa­
gandy wo~ennej przywróci utracone 
zaufanie. Jestem przekonany, że mOl­
ja propozycja spotka się z jednomyśl 
nym poiparciem, wzywam bowiem do 
podjęcia środków nie przeciwko te­
mu czy innemu państwu, nie przeciw 
ko tej oz;y innej partii!, nie przeciw­
ko tej czy fnnej osoble, ale przeciw­
ko wojnie. 

Ludzie, k>tór!ly myślą o nowej woj 
nie zrobili, co mogli. aby przeszko· 
dzić naszemu spotkaniu. Rząd kraju, 
znanego ze swej starej kultury, .zam 
knął drzwi przed jednym z najwię­
kszych uczonych naszych czasów, 
tylko dlatego, że jest on eiwolenni­
kiem pokoju. 

Ludzie, którzy myślą. o nowej 
wojnie, mają wiele pieniędzy, wie­
le celulmy, wiele fai radiowych. 
Ale cóż znaczą ich głosy wobec bi• 
cia ludzkiego serca? Nie dopuści­
my do wybuchu wojny. ·odwróci­
my wyloty dział od piersi czło­
wieka.. W tym naszym dążeniu je­
steśmy jednomyślni, my wszyscy 
- komuniści i katolicy, liberało­
wie i socjaliści, Rosjanie i Arne• 
rykanle, Anglicy i Chii1czycy, 

Jako ,jeden z delegatów narodu 
rad~eckiegOI, tego narodu, który 
zaznał wszystkich nieszczęść woj­
ny i który z całego serca niena­
widzi wojnv, ściska.ro dłonie tych, 
których chcą nam przedstawić ja­
ko naszych wrogów, dłonie Ante­
rylrnnów, Anglików i J!):ancuzów, 
pełen niezachwianej wiary, że nie 
ma na świecie takiej siły, która 
byłaby zdo!na dłonie te rozdzielić • 
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Potępiamy a11·esję i interwencję zbrojną w wewnętrzne sprawy narodu! 
l& DZIENNIK ŁODZKI nr 319 (1941) 



u h Obrońców Pokoju jest silq. 
Ikt -rą trzeba ~ię liczgć! z 

Przen1ówienie P;etro Nenni na Kongresie w Warszawie 
w dniu 17 listopada br. 

Gdy w . kwietniu 1949 rokuj kładnie błędy polityki amerykań- chodzi <io interwencji zbrojnej, nie-
pierwszy nasz Kongres zebrał skiej, leżącej u żródeł kryzysu ONZ. zależnie od jej celów i warunków 
się w Paryżu, dzieliły nas dwa! Departamentowi stanu chodziło wy 

4 
Pokojowe uregulowanie konflik 

tygodnie od drwili podpisania w łacznie o uzyskanie asekuracji prze- tu lrnreańskiego zgodnie z Kar­
Waszyngtonie paktu atlantyckiego. ciwko ruchom wyzwoleńczym lu-
W moim ówczesnym sprawozdaniu · dów kolonialnych lub półkolonia!- tą ONZ. Pojednawcze rozwiązanie zapropo 
stwierdziłem : nych oraz przeciwko wewnętrznym nowane przez stały komitet świato-

PO PIERWSZE że podpisanie ruchom demokratycznym i społecz- wego Kongresu Obrońców Pokoju 
Paktu Atlantyckiego oznaczało zer- nym w wewnątrz każdego kraju. na sesji w Pradze jest wciąż aktual­
wanie jedności Europy i świata. i z~~ Oto dlaczego do pojęcia agresji ne. Jednakże sytuacja zaostrzyła się 
począt~owa~o kryzys OrgamzacJi włączyli oni walki w obronie przed w następstwie dziiałań wojennych, w 
Narodow ZJednoczonych. grożbą faszyzmu, jak walka ludu toku których wojska interwencyjne 

PO DRUGIE - że jeżeli wojna czechosłowackiego w lutym 1948 r., przekroczyły 38 równoleżnik, stwa­
jest przede wszystkim polityką. a lub konflikt między południem a rzając bezpośrednie zagrożenie Chin. 
potem dopiero faktem natury woj- północą w Korei. czy powstan'e an- Swiat znalazł się w obliczu grożby 
skowej, należy uważać Radę Atlan- tyimperialistyczne w Vietnamie, rozprzestrzenienia się konfliktu. W 
tycką za polityczny sztab generalny, bądż też wreszcie zwykłe przejawy obecnym sta;nie rzeczy rozwiązanie 
przygotowujący trzecią wojnę, walki klasowej jak ostatni strajk zgodne z Kartą i z duchem ONZ o-

PO TRZECIE - że wyścig zbro- powszechny w Austrii. raz z inrteresami pokoju wymaga u-
je!'i i zasacj:a interwencji w sprawy W łonie naszego ruchu obrońców przedni·ego powstrzymania działań 
\"e"'nętrzne p · ta pr ez s gna WOJ·ennych, przedyskuto'\varuia całoś ·v " , rzyJę z Y - pokoju oceniamy oczywiście te wszy 
tarluszy paktu, stwarzają .E>tałe nie- stkie walki w rozmaity sposób. Rze ci problemu z Chinami oraz szyb­
bezpieczeństwo. cza niezmiernie ważną w interesie kiego rozpisania wyborów w Korei 
Upłynęło 20 miesięcy i oto zbiera- pokoju jest natomiast to. ażebyśmy wolnych od wszelkich wpływów ze. 

my s!ę w Warszawie. zgodnie głosili zasadę nieinterwencji wnętrznych. 
Jakaż jest obecna sytuacja? w sprawy wewnętrzne. Powinniśmy 5 Zakaz wszelkiej propagandy na 
Wojna jest już nie tylko niebez- proklamować jak najbardziej stanow rzecz wojny w jakimkolwiek 

pieczeństwem lub polityką - jest czo zasadę, że żadne względy natury kraju_ 
ona faktem , który pogrąża Koreę ideologicznej, religijnej. narodowo- Obecna sytuacja świa,towa cechu­
w krwi i gruzach, zagraża bezpośre- ściowej, socjalnej, politycznej lub je powrót do tych samych metod 
dnio Chincm. podczas, gdy w Indo- ekonomicznej nie usprawiedliwiają podżegal1Jia do wojny, jakie pozna­
ch inach, na Malajach i w Burmie interwencji wojskowej w sprawy we liśmy przez drugą wojną św'.atową 
ludy azjatyckie powstają w dalszym wnęt.rzne jakiegokolwiek kraju. ze strony hitleryzmu i faszyzmu. 
ciągu przeciwko imperializmowi. Obecny Kongres został zwołany na Kongres winien rozważyć sprawę 

Doktryna interwencji w sprawy podstawie 5 punktów propozycji podjęcia konkretnych środków dla 
wewnętrzne została zastosowana w praskiej . Winien on zaproponować powstrzymania tej zbrodruczej pro­
Korei w warunkach, które zaostrzyły rozwią:rnnie co do każdego z tych pagandy. 
kryzys ONZ, gdyż interwencji doko- punktów i przedstawić swe propo- W tym celu trzeba: 
nano z jaskrawym pogwałceniem zycje światowej· opinii publicznej , Po pierwsze - abyśmy wi€rzyli 
Karty, uchwalonej w San Fran- Organizacji Narodów Zjednoczonych w możliwość współistnienia i poko­
cisco. i poszczególnym rządom jako podsta jowej W9pólpracy różnych ustrojów 

Pakt Atlantycki, o którym mówio- wę dyskusji i środek przywrócenia politycz,nych i socjalnych, demokra-
no. że oparty jest na układach poli- zaufania w trwałość pokoju cii radzieckiej lub demokracji ludo-
tycznych, pozbawionych charakteru Oto owe pięć punktów: wej i demokracji parlamentarnej, 
wojskowego i że nie ma on być sto- 1 Zakaz brcni ato.mowej, Nieby- socja~zmu i kapitalizmu. Ol;>a sy_ste­

.sowany automatycznie. przekształcił wały sukces Apelu Sztokholm- my _rue tylk_o zresztą_ . wspol~stmał,Y 
s;ę od września bież. roku w sojusz skiego dowiódł, jak bardzo opinia w medawneJ przeszłosc;i, lecz_ i .W:społ 
wojskowy pod postacią scalonej ar- światowa podziela naszą inicjatywę pracowały po~cza~. naJPo_wazrneJ~Ze­
mii atlantyckiej, podporządkowanej w sprawie zakazu broni atomowej go ~~yzysu _hist~rll wspołczes-n.eJ w 
obecnie całkowicie naczelnemu do- oraz kontroli nad wykorzystaniem c~w111 agresJ1 h1.~le~o-faszyzmu prze 
wództw_u a:ner:'k.ai'l;:kiemu. enci:-gii atomowej do celów militar- c;wko d.:mokraCJ1 sw;atowei; 
Wyśc;g zbro.ien wkrocz:rł _w no- nych. Wydaje się rzeczą konieczną Po drugie - żebyśmy pracowali 

wą fazę wskutel~ p~zestaw1en1a prz~ 1 rozc;ągniecie zakazu i kontroli na ze wszystkich sił dla urzeczywistrue 
mysl1;1 a~erykans_k1ego _vprod_ukc)l broń bakteriologiczną i w ogóle na nia współpracy ekonomicznej oraz 
pokoiowe.i na woienną 1 w związku wszelka broń masowej zagłady lu- wymiany kulturalnej i politycznej 
z planem ponownego uzbrojenia Nie dzi. · między Wschodem a Zachodem mię 
m iec zachodnich. Każdy z wym'.en'o 

dzy wszystkimi narodami bez różni- bitne miejsce, a fakt, że obrońc;r po­
cy poglądów religijnych, filozo.ficz- koju stoją na czele pot~nyc~ 
nych społecznych lub politycznych; państw, reprezentujących se~k1 mi-

Po' trzecie - żebyśmy domagali lionów ludzi zmienia całkowicie na· 
się dysikusji, z której pow:inna wyło sze perspektywy, . 
nić się prawda. Nie można zapew- Nasz II ~ongres, ia~ przygoto­
nić pok-0ju bez dyskusji, porozumie- w~i~ pol1~y.czn~, ktor_e. ~garnęło 
n.ia, kompromisu między ludżmi i dz1es1ąt~ m1l1onow I1:1dz1 1 o~ swe­
państwami o róinej orientacji ideo go _r~d~Ju cud techniczny, kto~y .u­
logicznej po1itycznej 1 socjalnej. mozhwił 2000 delegat-Om pr~e~1es1e-

Wiemy że co do zasadniczej treści nie się w ciągu 3 dni z An~lll l Fralll 
naszego programu zgodni są z nami cji do. Polski, oto f~k~y, ktore. dowo­
nawet ludzie podatni na wpływy dzą. ze ruch . obroncow po~OJU wy­
kampanii oszczerstw i kłamstw, szedł ze stadium ruchu ideowe~o 
skierowanej przeciwko naszemu ru- i. sta~ się już siłą, z którą trzeba s1ę 
chawi. Toteż istnieje dla nas zagad- liczyc. 
nieme znalezruenia również poza or- Co uczynimy z tej siły? 
ganicznymi więzam.i współpracy, ja- Oddamy ją jeszcze ~ięcej. w słu~-
kich pragniemy, możliwości spotka- bę nasz~j idei 1 n~szeJ woh pokoJU 
nia i bratersk!iej dyskusji z każdym drogą mestrudzoneJ p_racy !-?ropa?~ 
innym ruchem na rzecz pokoju, czy dowej ~ mestrudzoneJ ~kcJ~, ~toreJ 
to będzie Międzynarodowy Czerwo.. I ceier:i Jest de1!1askowame i p1ęt~o­
ny Krzyż, czy ruch religijny prze- wame zbrodl11'.1rzy, przygotowuJ~­
ciwko wojnie, czy brytyjska rada po cych _now~ woinę,. oraz _w2lilos~eme 
kojowa, czy też ruch propagujący p~zec1w mm, przec1wk~ i~h _po~1tyce 
idee rządu świat.owego, kierowany ru~złon;ine~o. mu!u woh zyci.a 1 po­
przez wielkiego Einsteina, czy wre- ko3u ozyw,1.aJącei ludy przez nas re-
szcie Stowarzyszenie Przyjaciół prez~ntowan_e. . . 
ONZ lub wszelki inny ruch pokojo- Juz obecme wydaJe się rzeczą ko-
wy. nieczną, by Kongres skierował pra-

w Swiatowej Radzie Pokoju, któ- cę naszego ruchu przede wszystkim 
ra wybierze nasz Kongres, zarezeT- ku szerokim masom, aby spopulary­
wowane będzie z pewnością miejsce zować nasze decyzje i rozszerzyć 
.dla przedstawicieli tych ruchów po- podst,a~y naszej P1;"0pagandy i dzia­
kojowych, którzy zechcą wraz z na- łalnosci, a nast.~pme na teren ONZ, 
mi stworzyć podstawy konstruktyw aby przedstaw1c tam nasze propo­
nej dyskus.ii. . zycje jako konstruktywny czynnik 

Jest jeszcze jeden punkt, na który dyskusji i współp~acy w "".ysilkacb 
Kongres powjnien zwrócić baczną nad zorgamzowamem pokoJu. 
uwage: kryzys ONZ. W czasach, gdy odbywał się nasz 

Dzieło nlszczenia nairodów zjedno- pierwszy Kongres, musieliśmy stale 
cz.onych posunęło s•ię naprzód tak zwakzać niedoceni:ani€ rulebezpie. 
dalece, że ONZ j·est dzisiaj jedy- czeństwa wojny przez opinię świa­
nie, według słusznych słów Pandi- tową: W okresie przygotowań do 
ta Nehru przybudówką Paktu Atlan drug1,ego kongres.u nasze zadanie 
tyckiego.' Przyjęcie planu Achesona przybrało odmienną postać i trzeba 
sprowadza ONZ na tory wiodące do było zwalczać tendencje do uważa­
jeszcze ostrzejszego kryzysu. Osła- Inia wojny za nieurukmoną. Nasz 
biając Itadę Bezpieczeństwa. której drugi Kongres wykazuje w sposób 
pod~tawą jest zasada jednomyślno- niezmiernie dobitny, że zdołaliśmy 
ści pięciu >v:ielkich mocarstw, i za- już _z jednej strony zdemaskować 
trzaskując drzwi przed Chinami za_ podzegaczy wojennych oraz prze­
dano straszliwy cios pokojowi. Kon- ZW_Ycię~yć bezwład i obojętność, na 
gres powiruen zmobilizować potężne ktore hczyli, aby uspić światową o. 
siły, których jest reprezentacją, by ~inię _Publiczną. a z drugiej strony, 
przeszkodzić wszelkim zamachom na ze dzięki naszej propagandzii,e każda 
Kartę ONZ. kobieta i każdy mężczyzna na świe-

* * * ciie wiedzą, że muszą dorzucić swoją 
Nasza epoka jest epoką wielkich cegiełkę do budowy gmachu pokoju. 

S•przecznośoi. Czynniki działające na Dzięki temu staliśmy się w spo. 
rzecz wojny zderzają się z potęż- sób najzupełniej konkretny 6 mo­
niiejszymi jeszcze czynnikami poko- carstwem świata, mocarstwem, któ­
ju. Wśród tych wielkich czynników re staje w służbie pokoju i z którym 
pokojowych nasz ruch zajmuje wy- związane są nadzieje ludzkości. 

nych faktów pociąga ea sobą kon- 2 Powszechne ograniczenie a kon­
sekwencje o olbrzymim zasięgu. In- trola zbrojeń wszelkiego rodza­
terwencja amerykańska w Korei po- ju. owe rekordy produkcyjne 

dla uczczenia Kongresu Pokoju 
stawiła narody azjatyckie przed no- Kongres powinien podkreślić z 
w ymi problemam;. Narody te czują większą, niż kiedykolw'ek energi ą, 
s · ę za;:;rożone w swe.i niezawisłości że wyścig zbrojeń pozostaje w ra­
n rodowej, politycz:1ej i ekonomicz- żącej sprzeczności z oświadczeniami 
n~j . zwłaszcza zaś Chiny. u których pokojowymi. Zbrojenia niszczą 
granic toczy się obecnie wojna. wszelką możliwość dyskusji i kieru- WARSZAWA, 18.11. Naród polski w potężnym niebu wspólza-

Zbrojenia postawiły państwa blo- ją ku celom zniszczenia owe potęż- wo-dnietwa dla uczczenia Il Swia towego Kongresu Obrońców Pokoju 
czasie pełnienia „Wart Pokoju" o· 
si_ągnęli górnicy ~ kopalni .,Szom· 
bierki" rrd7.'e „Warty P'.lkoju" pełnią 
1 ~~ zesnohr górnicze Gńrnicy tych 
zespołów wzm~ ~-~ac wydainość pra 
cy wydobyli w dn;ach peln'en·a 
„Wart" około 3 tys. ton węgla po­
nad ,_,„,_ Swietny sukces uzyskali 
również i?órnicv ]e<lnego z oddz' a­
łów tej kopalni. którzy zrealizow3ii 
swe -ror~nF> nl"lnv V''·f'nlwcia na 1,5 
miesiąca przed term'nem. 

ku atlantyck 1ego wobec konieczno- ne środki, które stworzone izostały odnosi wspaniałe zwycięstwa produkcyjne. Myśl o obradującym 
ści zan!echania reform społecznych, przez genialne umysły i pracę ludz- Kongres.ie pobudza lud pracujący do zwiększenia pracy nad rozbudo· 
obn'żenia stopy życiowej ludności, ką dla dobrobytu materialnego i kul wą pokojowej gospodarki na.rodowej. W czasie „Wart Pokoju" pada-
zaprzestania odbudowy tam, gdzie turalnego ludzkości. ją nowe rekordy produkcyjne, robotnicy dają tysiące ton ponad-
nic była ona ukończona. 3 Demaskowande wszelkiej agre- planowej produkcji. 

_W . szczególuoś~i remilitaryzacja sji i pctępienie interwencji Robotnicv h11ty .,Ostrowiec", peł-
N!emiec -iach_odmch wysunę_ła pro- zbrojnej w sprawy wewnętrzne na- niąc . ,Wartę Pokoju", dnia 16 bm. 
blemy brzemienne w powazne na· 1 rcdów. przeprowadzili trzeci rekordowy wy 
stepst':'.a. . . , Kongres przysłuży się sprawie po- I ton stali w piecu martenowskim. 

\ 0w?tal prnl;>lem bezpieczenstwa kóju, ,Proklamując znów zasadę, że I Bryf!ada, na czele które.i stoją .Jan 
s~~ acdowhN,

1
emiec:. a.F zwłas~~zaWPoł l- agresja jest wszędzie tam, gdzie do- Cielebak, Władyslaw Gąsior i Kazi­s,,_1, zec os owacJi 1 rancJL y o-

mierz Zdybiewskf dokonała wytopu 
w ciągu 4 godzin 40 minut, podczas 
gdy dotychczasowy rekord wytopu 
w tego typu piecu wynosił 5 godzin 
i 35 minut. 

Wspaniale wyniki produkcyjne w 
nił się wreszcie problem ogólna-eu­
ropejski. gdyż Europa jest w naj­
wyższym sto"Oniu zainteresowana w 
jedności Niemiec pod warunkiem. że 
jedność ta zrealizuje się na podsta­
w:e denazyfikacji i demokratyzacji. 

W zakładach urzprnuolu wełniane· 
go im. M. Buczka na SląsL·„ robot­
nicy oddziału tkalni rii„ uczczenia 

Piękna inicjatywa działaczy katolickich ~~;~:1?:~~;~;;g~q;~~~ 
K • • k • -· t k I. d • przemysłu wełnianego ponad 2.5 tys. 

Ogólnie biorąc stwierdzić można, s~oza, za onn1cy, s~os ry za onne -w r.O ZI robotników ooJn'p(' .Warty Pokoju" 
że zarówno w Ameryce, jak i w Eu· 'f pr,zekracza wvsoko zobowiązania 
ropie swobody demokratyczne są podpisu1"ą gremialnie deklaraci" O intelektualistów podjęte dla uczczenia Kongresu. 
znów zagrożone. Wyścig zbrojeń i ~ W dniu otwarciH Kongresu miesz-
dążenia do wojny wytworzyły wszę- Przed kilkunastu dniami 4 listopa-

1 
hamowani<' wielkich planów gospodar- cją w sprawie obrony pokoju, uch wa- ka ii·-· 11romady Lisewo Kościelne 

dz;e niebezp'2czeństwo faszyzmu. ' d h 1· h 1 raju i 1 d · d · 4 i· t d · • · da br. odbyła się w Warszawie nara a czyc '. rea •zowanyc w naszy_m < oną na nara zie w mu 1s opa a pow. mowrochiw~ki na 26 furman-
Sądzę, że wśród delegatów na intelektualistów katolickich - działa- zagrozcnle gramcy na Odrze 1 Nysie br. Akcja ta wśród działaczy katolic- kach odstawili do punktu skupu 

nasz II Kongres panuje ca'łkowita 1 t 1 kt J'E · 1 d · ł e k ' h ' k k 'b ' · 21 65 czy duchownych i świeckich. Zebrani Dlatego my, n ee ua i .e r zia acz 1c , zarowno sięży, ja i oso swiec . O kg pszenicy i .ięczmienia. W zgodność w ocenie sytuacji i zro- b · d ·· w · k h b ' k "f zumienie konieczności wzmożenia uchwalili deklarację, w której oświad katoliccy, ze ram zis w arszawie, ie , znalazła ardzo żywy oddzwię , man' "Stacvinei odstawie zboża to-
nasze1· akcJ'i w ten sposób, by mogla czyli m. in.: zdecydowaliśmy się włączyć w czynną dając dowód, iż duch patriotyzmu wy WFlr7.v•7„) ,..„,_.,_..,., ,.,,iejscowy pro-

„Zjechaliśmy do Warszawy z różnych walkę w obronie pokoju i uczynić wszyst pełnia ich serca i umysły. boszcz ks. Leopold Kiełczewski, któ-ona sprostać obecny· m wielkim nie- 1 · j b 1· · w części kraju, z kilku ośrodków uniwer- ko, co ezy w nasze mocy, Y zespo te Łodzi - jakkolwiek akcja pod- ry ~„n vwiózl 500 kg zboża. bezoieczeństwom . Mamy potrzebną ó · · · sytecklch, oderwaliśmy się od warszt.a- siły narodu i dopomóc wsp lneJ wieUneJ pisywania się pod deklaracją trwa do- 30 ton zbo7• <i dostawi·11· dodatkowo ku temu silę, gdyż nasza organiza- l 
cja wzrastała w miare zwiększania tów pracy naukowej, wychowawczej i sprawie, sprawie ratowania poko u".„ i;>iero dw~ ~ni -;- złożyło swe podpisy! chłoni f!romady Linowiec z powiat.u 
się groźbv nowei ·wojn-y. kulturalnej. . Przychodzimy z placówek Realizując to swoje postanowienie, JUZ 39 ks1~zy. (na o~oło 80), w ~y!1112 Mof!ilno, a rolnicy gromady Długie 

W .· · d . K cluszpastersk1ch, przychodzimy zewsząd, narada wyłoniła Komisję Intelektuali probo_sz,czow 1 1 _ d, z1ekan, 21 ks1ęzy-za w pow. r'"'. ińskim dostarczyli" pan'_ moim sprawoz amu na on- . . k J" gres Paryski mówiłem, że u żró- gdzie w teJ chw11t _w Poł~ce postępuje stów Katolickich przy Polskim Komi- ·onmkow, 189 s10str zakonnych oraz ~· 11 ~nnad ~--~ 12 ton zboża. 
d l b. 1 1 · 1 · I pokojowa budowa 1 razwoJ naszego na- tecie Obrońców Pokoju oraz wybrała szereg działaczy świeckich. Liczby te e o ecnego ;:ryzysu po rn3u ezy ś 
fakt. że Angl'cy i Amerykanie wy- rodowego życia. . jako swych de!egatów na II wiatowy niewątpliwie jeszcze się znacznie zwię ::::::::::::::::: 
parli się ukladu jałtańskiego i pocz- Sciągnięła nas do ~tohcy sprawa do- Kongres Obrońców Pokoju: ks. prof. kszą, gdyż akcja składania podpisów 
damskiego i że odbywa się systema- niosła, sprawa ,która skupia dziś uwagę Chojnackiego, ks. prof. Dąbrowskiego pod deklaracją trwa. Cały patriotycz-
tyczne niszczenie ' Organizacji N aro- wszystltich ludzi dobrej woli na całym i ks. prof. Żywczyńskiego. ny kler i działacze świeccy przyłączą 
dów Zjednoczonych _ takiej, jaka świeci„ - sprawa polrnju„. . Komisja Intelektualistów Katolic-1 się na pewno do tej pięknej inicjatywy 
została stworzona w San Francisco. . .. Wojna uderzyłaby w najzywotnlej- kich rozwinęła akcję zbierania podpi Komisji Intelektualistów Katolickich. 
Sądzę, że możemy obecnie pojąć do- sze Interesy narodu polskiego przez za- sów działaczy katolickich pod deklara (Kg) 

Plan 6-lełni Io siła Polski, Io 

Z powodu obszernego m.a.teriazłu 

aktualnego w numerze dzisiejszym 
nie zamieszczamy „Panoramy" 

o Pokói! 
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Po • z łos 
Migawki z Kongresu 

Mocne słowa i wonne kwiaty okoju 
3 dzień obrad Kongresu w Warszawie 

Podczas gdy z trybuny Kongre­
su padają słowa dyskusji nad re­
feratami, przystąpiła już do pracy 
komisja polityom a. Wyniki będą 
opublikowane„, 

nom r obo\nlczym. Lecz ci właśnie 
są naj bardz:ej zadowoleni. 
Młody nauczyciel, Mulat, przy­

wykły do ciasnych pomieszczeń ze 
słomy lub bambusu (choć lokal~i 
właściciele przedsi ębiorstw i wyz­
si urzędnicy zamieszkują wśr~d 
przepychu), wierzyć wprost me 
chcą, że b,loki te oddane będą do u-

· . (Dokończenie ze str. 1) 
młodzieży polskiej. Z młodzieńczvch 
pietsl płynie wspaniała pieśń pokoju. 

Tysiące rąk delegatów wyciągają 
się do bratniego uścisku z polskimi 
chłopcami i dziewczętami. Radosnym, 
pełnym miłości uśmiechem witane są 
dzieci polskie przez matki z Francji, 
ZSRR, Anglii, Korei - z całego 
świata. 

Deszcz kwiatów biało-czerwonych 
spływa na stół prezydialny. Młodzici 
wręcza członkom prezydium Kongre­
su dziesiątki własnoręcznie wykona­
nych podarunków. Bez przerwy 
brzmi potężny - rytmiczny - we 
wszystkich językach świata wznoszo 
ny okrzyk „pokój''. 

Na mównicy staje młodzieżowa de 
legatka na Kongres Helena Krzyw­
dzianka. Obok niej czołowi młodzie­
żowi ptzodownicy pracy, Stefan Par 
tyka i Wiechetek. Padają krótkie sło 
wa meldunku: „N asze wszystkie siły 
- brzmi m. in. meldunek - wszy­
stkie nasze zdolności i uczucia, cały 
zapał nasMj młodości i cały entu­
zjazm budowania szcz ęśliwego życia 
oddajemy świętej sprawie zwycię­
stwa w walce o pokój. 

Ob. Krzywdzianka kończy swe 
przemówienie złożeniem w imieniu 
milionów młodzieży polskiej przysię­
gi na wierność sprawie pokoju. 
Słowa przysiPl!i wywołują pono­

wną potężną demonstrację Kongre­
su. Znów płyn i e śpiewana we wszy­
stkich językach świata pieśń pokoju. 
Młodzież polską żegnają serdeczne 
słowa pr.zewodniczącego Kuo Mo-Zo: 

„Drodzy młodzi przyjaciele. Przy­
nieśliście na Kongres wiosnę. Oby 
dzięki wam cały świat żył wiecznie 
wiosną". 

Po przerwie obiadowej przew~d­
nictwo obrad objęła p. Branca Fia­
tho - delegatka Brazylii. Zakomu­
nikowała ona zebranym o przybyciu 
na Kongres delegacji Chile i za­
pros.1ła do prezydium przedstawiciel 
kę tej delegacji p. Olgę Pawlette. 

Witany oklaskami głos zabiera . de­
legat Indii, p, Attal - przewodrn1ozą 
cy delegacji Indii. 

Burza oklasków wita delegata 
Chin Ludowych - Kuo Mo-Zo. 

Wszyscy delegaci wstają z miejsc; 
Długo nie milkną okrzyki . na cześc 
Chin Ludowych i bohaterskiego ludu 
chińskiego. 

Przemówienie Kuo Mo-żo, zawie­
rające m. in. wnioski zmierzające 
do pokojowego rozwiązania kwestii 
koreańskiej - zebral'ti przerywają 
wielokrotnie oklaskami. 

Schodzacemu z trybuny przedsta­
wicielowi· Chin towarzyszy serdecz­
na owacja. 
Następuje uroczysty moment o -

brad - przekazanie prezydium kon­
gresu ornz delegacji polskiej na 
Kongres sztandarów, ofiarowanych 
przez delegację chińską. 

Entuzjastycznymi oklaskami przy. 
jęli zebra.rui. i!lłowa przedstawicielki 
delegacj'i chińskiej, która oświad­
czyła, że wn:ęczone sztandary są sym 
balem walki. o pokój. Naród chiński, 
który wywalczył wolność i zrzucił 
jarzmo ńmperializmu, Illie pozwóli 
przeszkadzać sobie w pokojowej pra 
cy nad odbudową kraju i razem z 
innymi narodami będzie zdecydo­
wanie walczyć o utrzymanie poko­
ju, 

Okrzyki „Live Long Peace" wzno­
szone przez wszystkie delegacje wi· 
tają wejście na mównicę przedstawi­
ciela delegacji USA, p, Willal'd Up­
haus. Wyraża on gorące podziękowa­
nia narodowi polskiemu za sed.ecz­
ne przyjęcie zgotowane delegacji a­
merykańskiej. Następnie Uphaus mó 
wi o olbrzymim zainteresowaniu 
Kongresem -zaobserwowanym przez 
delegacje we wszystkich krajach, 
przez które przejeżdżała. Delegacja 
amerykańska przybyła na Kongres, 
aby wyrazić umiłowanie pokoju, a 
także uczyć się od innych narodów 
jak o pokój należy walczyć. Wskutek 
odmowy udzielenia wiz przez wła­
dze USA, wielu delegatów - ,n, in. 
Paul Robeson - nie mogło przybyć 
na Kongres. Delegacja amerykańska 
składa się mimo to z przedstawicieli 
wszystkich warstw społeczeństwa 
USA - z przedstawicieli różnych 
kierunków politycznych i wierzeń re 
ligijnych. Delegacja reprezentuje wie 
lomilionowe masy społeczeństwa ame 
rykańskiego - miłujące pokój i pra­
gnące go utrzymać. Mówca stwier­
dza że ta większość społeczeństwa 
USA jest prześladowana przez inny, 
znacznie mniejszy odłam, którego 
celem jest wojna. Bojownicy pokoju 
i idei zbl1iżenia między narodami są 
przez tych ludzi prześladowani. Mów 
ca opisuje tu wiele objawów szyka­
nowania i terroryzowania przez wła­
dze USA tych wszystkich, którzy 
pragną pokoju. 

W końcowej części przemówienia 
p. Uphaus oświadcza, U delegacja 
USA domaga się potępienia użycia 
broni atomowej i bakteriologicznej 
oraz popiera apel Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża w sprawie 
zmniejszenia zbrojeń w ciągu najbliż 
szych 2 lat. Amerykańscy obrońcy 
pokoju domagają się również wpro­
wadzenia delegata Chińskiej Repu­
bliki Ludowej do Rady Bezpieczeń· 
stwa oraz jak najszybszego przerwa 
nia wojny na K!orei, której naród po 
Winien sam zdecydować o tym jaki 
obierze sobie ustrój. 

Mówca zapewnia, że amerykańscy 
obrońcy pokoju wypełnią wszystkie 
zadania postawione przez Kongres. 
Schodzącemu z trybuny przedsta­

wti.icielowi USA towarzyszą bUJrz!iwe 
oklask!. 

Po przemówieniach p. Van Stave­
ren, pastora Endicott, Jean-Jules 
Richarda - pisarza z Quebec - za­
brał głos sekretarz generalny Sta­
łego Komitetu światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju Laffitte w celu 
podania komunikatów. 

Laffitte st-.,vierdził, że w trzecim 
dniu obrad nadesłanych zostało do 
prezydium Kongresu 408 listów, któ­
re przybyły z 38 różnych krajów. 

Laffitte zakomunikował następnie, 
że komisja mandatowa II światowe­
go Kongresu Obrońców Pokoju po­
wiadomiła prezydium iż w obradach 
Kongresu bierze udział 1.705 de­
legatów, 192 zaproszonych gosc1 
i 128 obserwatorów. Łącznie bierze 
udział w obradach 2.025 osób należą 
cych do delegacji, które przybyły z 
71 krajów. 
Oznajmił on następnie delegatom, 

że w celu umożliwienia udziału w 
nabożeństwach tym delegatom, któ­
rzy tego pragną - obrady w nie­
dzli.elę rozpoczną się w terminie póź­
niejszym, tj. o godz. 10. Na tym zam 
knięto obrady trzeciego dnia Kon-1 
gresu. 

Zm1enjq się też nieco charakter 
kulua'!'ÓW. Po żywiołowym zazna­
jamianiu się i wytnian1e wrażeń 
pierwszych dni, delegaci przeszli 
do intensywnego wykorzystania 
dla pracy wolnych chwil. Wielu 
delegatów pisze do swych krajów, 
przekazując „na gorąco" swym or­
ganizacjom, ill1stytucjom, bądź pi­
smom potężne wrażenia ,z KOill­
gresu. Niektórzy piszą też do swych 
rodzin (zwłaszcza kobiety)„. 

Doskonale dZJiałająca specjalna 
poczta Kongresu przyjmuje setki 
korespondencji. Dziennikarze na­
tomiast praesyłają na ogół swe 
sprawozdania i wrażenia teleforti­
CZillie. 

Niektórzy srpośród delegatów &­

gzotycznych !l<lczynają już mówić 
po polsku. Tak nv. delegaci Alge­
ru i Libanu rzucali hasło „niech 
żyje pokój", a nawet pos1ugiwaH 
się kilkoma potocznymi 2l}'ll'Otami. 
Goście z Afry1ki Zachodinrl.ej dopo­
minają się niecierpliwie o pokaza­
nie im miasta i okolfo. 

Nie dla wszystlkkh delegatów 
starczyfo miejsca w hotelach war­
szawskich, zna=i.a część otrzymała 
pomieszczenia w świeżo wykończo­
nych blokach, które po zakończe­
niu Kongresu oddane będą rodzi-

Czerplen1g z dośUJiadczeń 

narodów radzieckich 
Z przebiegu Miesiqca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

żytku robotnikom. · 
Delegat szwajcarski, artysta-ma­

larz mówi: „Cóż z tego, że u nas 
higiena, kultura, budownictwo sto- , 
ją dość wysoko„. To wszystko ko­
sztuje, kosztuje na każdym roku 
tyle - że rnbotnil> może sie przy­
glądać, ile chce, ale nie może z te­
go korzystać.„" 

* 
Trzecia sesja Kongresu Pokoju 

obfitowała w przemówienia cieka­
we i różnorodne. 

Błyskotliwe, dobitnie i z typowo 
francuską lekkością przemawiał b. 
min. Pierre Cot. Wybuchami okle­
sków przyjęła sala jego określe­
nie, kto jest agresorem . . Zwłaszcza, 
że okazało się, iż autorem tej defi­
nicji jest... sam Abraham Lincoln. 

Sala Kongresu nie słyszała jeszcze ta 
]dej burzy oklasków jak wówczas, 
gdy wszedł na trybunę Ilia Erenburg. 

„„.Dlaczego ściga się mordercę jed­
nego człowieka, a wolno mordować 
setki milionów? Dlaczego nie wolno 
podpalić stogu siana, a wolno podpa­
lać całe miasta„." - piętnował wiel­
ki pisarz obłudę i zbrodnicze zakłama 
nie imperialistycznych polityków. 

Przemówienie, wyrwane wprost z 
serca zebranych wywalało gorący od­
dźwięk. Zgromadzeni delegaci powsta 
li z miejsc. Okrzykom i oklaskom nie 
było końca. Członkowie prezydium 
serdecznie śąiskają dłoń Erenburga 
powracającego na swoje miejsce za 
stołem prezydialnym. Nagle sala drgnę 
ła. Dobiega zrazu cicha, potem rosną 

WARSZAWA, 18.11. - Masowym wydano około 300 gazetek, omawia• ca melodia hymnu młodzieży. Długim, 
udziałem w najróżnorodniejszych jących wielkie sukcesy i eksperymen tchnącym radością korowodem weszli 
imprezach organizowanych w całym ty agrobiologii radzieckiej. na salę chłopcy i dziewczęta. Kwiaty 
kraju przez robotników, chłopów i in W zakładach pracy odbywają się w ~oniac~, kwiatami przybrane har­
teligcncję pracującą w ramach Mie- liczne pogadanki o życiu ZSRR np. moru_e. grai~cych w ~arsz:i. Lecz ~a­
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- w hucie „Bankowa" tematem poga- d~ś11:ie1sze .Jeszcze, mz kwiaty, kwitły 
Radzieckiej, społeczeństwo polskie danki były wspomnienia robotnika ?s.m.iec~ami młode t_warze, pełne ufno-
manifestuje swe gorące uczucia dla tej huty Krzysztofika. Pogadanek ta I sci 1 .wiary w zwycięstwo. . . 
bratnich narodów ZSRR oraz swą kich odbyło się już ponad 2.200. Szli ko:owodem chłopcy l dziewczę 

1 · kł d w · · . . . ta ze szkół zawodowych, z budowy, z wo ę czerpama przy a u ze wspa- miesiącu zaznaczył się ozyw10- fabryk Szli łod · . , · 
niałych osiągnięć narodów radzie- ny ruch ~ączności miasta ze wsią. Już nych ~und;achoci~o~~~:c~hlopc:k~ 
ckich. w połowie (pie ') r t d , . rwszeJ JS. opa a zor w ludowych strojach. Przez salę prze-

Wymownym tego dowodem jest gam~owano P?nad 240 wyJazdów ro- leciała ulewa kwiatów· to młodzież 
przebieg mie~iąc;i w ~ałym kra~u. . bo°!-1cz:yc~ elnp na w~e~. Ekipy za- rzuciła pachnace, powi~wające wstąż-

Np. w WOJewodztw1e katowickim znaJamia;ą ludność wie;ską z osiag k · buk ' t · k' k d' · · · d 1 980 d , · · z . · arru Ie y w ,erun u prezy ium 
zoryt·g~mzowano. JU~ .ponah . oł o,- n1ęc16łam1 'Y1ązku Radzieckiego ·:>raz i na delegackie stoły. 
cz ow, zazna3am1a3ącyc sp eczen- wsp pracu3ą przy zakładaniu kół Wr k · t · ł ęł · , · 
stwo miast i wsi z życiem, pracą i Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- Śpi'ewaazłaz młwida .ai:ii. P?~ yn 

1
! dpliesru. 

· · · · d' z · k R d · k' · · · o z1ez, l sp1ewa i e ega-os1ągmęciami naro ow wiąz u .a- z1ec ieJ i pomagaJą chłopom w prze ci· stoi·ąc na k ł h · t · h. 
d · k' T d · d · d b · rzes ac i na s opmac ziec iego. ym samym zaga me- prowa zamu ro nych napraw A ki'edy wych d ·1· h k 

' ' · śl k t o d b . : . o z1 1 z gmac u ongre 
n~oru_ posw1ęcono na ąs u wszy~ - P? o. nym p1:zebiegu Miesiąca sowego, zebrany tłum witał ich nie-
kie hhsktot~adohwe numdery gazetedk2śc5i0e0n Pko.gł,ębdiema Prz~Ja~ni PoJsko-Radzielprzerwanymi okrzykami i hasłami: 
nyc oryc wy ano pona . . c ieJ onoszą. rowmeź z mnych wo- Pax Mir Pokój " 
W gminach i gro1nadach wiejskich jewództw kraju. " ' ' „. 

KW. 

Po ój zwyc ęży -wojnę! 
A. KOPTIAJ EWA (28) 

Miłlit doktora 

Irianowi Tłumaczyła 
Z o fi a Łapicka 

•••••n•••••••a••m••••••••••••••••••••••• 
- Pani to takie prawdziwe, ndespokojne dziecko, któ­

re samo nie wie, czego chce! - powiedziała Pawa, obej­
mując ją za ramiona i darząc Tawrowa miłym uśmie­
chem. 
Młody inżynier bardzo jej się podobał. Nie umiał, co 

prawda, prawić k'om_plementów, nie nosiił krawata i był 
wyraźnie zakłopotany, gdy podawała mu rękę do uca­
łowania. Ale był bardzo oczytany, śnłiały w dyskusji 
i pewny siebie, gdy szło o sprawę jego przekonań i pra­
cy. Pawa lubiła ludzli. niepr.zeciętnych. 

„Co łączy te dwie kobiety? - zastanawiał się Taw­
rovt, gdy P.awa jak rozpieszC'lcmy kociak tuliła się do 
Olgl.. Jedna jest głupią i to.?Jkapryszoną kobietką, 
a druga„. Jaka ona właściwie jest? Uważam, że jest 
mądra, ma charakter, ale dlaczego jest tut.aj tak częstym 
go§ciem? Chyba z nudów„. Czym wypełnia sobie czas?" 

- Szachy? Znowu szachy! - krzyknęła żałośnie Pa­
wa wid,ząc w ręku Tawrowa pudeł.ko z sz·achami. 
Przysięgam, pewnego dnia wyrzucę j2 przez okno! 

- Zagramy? - pytała zawsze Olga, uśmiechając się 
spokojnie i nie zwracając najmrniejszej uwagi na sprze­
ciw Pawy. 

Ale tego dnia nie chciała grać. 
- Jestem dziś w złym nastroju - rzekła, wycierając 

kawałkiem papieru pobrudzone grafitem palce.· - Na 
nic nie mam ochoty. Idę. 

ł DZIENNIK ł.ÓDZKI nr Slfl (1941) 

Taw.row siedział przy oknie i mógł widzieć kącikiiem 
oka, jak zeszła z ganku, poszła ścle2Jką i nieciel'lplii.wym 
rucliem odsunęła zasuwę furtki. Nie pozwafa się nigdy 
odprowadzać. 

- Posmutniał 'pan, Borysie! - odezwała się przymil­
nym głosem Pawa. 

- Tak, Mobiło mi się smutno - odpowiedział Taw­
row, lecz zorientował się natychmiast i dodał: - Ja też 
muszę już iść„. Zapomniałem zupełnie, że czekaj ,ą na 
mnie w kopalni Łogunowa. 

32 

Dzień był jasny pomimo lekkich chmur i wiatru. Po­
szarpane cienie chmur pędziły po drodze, po dużych 
głazach, spod któryc):i wystrzelała w górę wysoka trawa. 
Tawrow skręcił w bok, by pójść do kopalni na przełaj, 
krótszą drogą, i nagle zobaczył Olgę. Stała, zwrócona 
do niego bokiem, obiema rękami przytrzymywała fru­
wające włosy, które rozwiewał rzeźwy, bijący w twarz 
wiatr i patrzyła w dal, na domy osiedla, na dolirtę, 
którą z tej strony widziała po raz pierwszy. Wiatr już 

, to wydymał ·jej szarą sukienkę jak balon, już to oble­
piał nią ksZJtałtną postać. 

Słysząc kroki odwróciła powoli głowę. Na widok 
Tawrowa jej twarz pozostała nieruchoma. 

- Ile stopni dzisiaj? - zażartował, opanowując ucru­
cie dz>iwnej nieśmiafości, które ogarniało go zawsze 
przy niej. 

- Chyba około czterech. A tu„. - Olga itWałtownym 
ruchem przycisnęła rękę do gardła. - Tutaj oo naj­
mmeJ sześć„. Na razie tylko burza„. Ale może był 
sztorm. 

Co się stało? - zapytał Tawrow, podchodząc bli-
żej. 

Burza w szklance wody. Nie, naprawdę nic ta­
kiego - zapewniała, sadowiąc się na kamieniu, ale 
oczy jej były utkwione w czubki skrzyż,owanych pan­
tofli. 

Tawrow czekał cierpliwie. 
- Niech pan siądzie - odeo:v,r;:ił.1 się. jak gdyby go 

teraz dopiero zauważyła. - No, niechże pan siada! 

Niech się panu zdaje, że pan jest moim gościem - albo 
nde, ja jest~ pańskim. - Te góry to pana królestwo. 
Moje tereny z tej strony, gdzie szpital, zWliedziłam już. 
Pola, ogrody, kopałnie, drogi - wszystko już obejrza­
łam. Codziennie wychodzę !!Obie po obiedzie i wałęsam 
się do wieezora. W domu i tak nikt na mnłe nie czeka: 
mąż jest zawsze bardzo zajęty, a gdy wraca, opowiada 
z zachwytem o układzie ne,rwów sympatycznych, o ner­
wach brzusznych„. - Olga uśmiechnęłą się łagodnie: -
To szczęśliwy człowiek! Bardzo szczęśliwy! 

- A pani? 
- Ja? Ja też jestem szczęśliwa. Nie darmo chciałam 

tu przyjechać. Fodoba mi się ten kraj. A już najmilej 
jest chodzić sobie międ~y hiebem i ziemią po szczytach 
gór i mieć świadomość młodości i :l!drowia.„ Tak to 
wspaniałe uczucie! Idzie się, oddy,cha pełną piersią i' bez 
trudu pokonywa się wszystkie szczyty. Ale gdy czło­
wiek, przypomni sobie, gdzie jest i kim jest, dobry 
nastrój od razu ginie.„ 

- Pewnie jakiś niedźwiedź przywidział się w krza­
kach - podpowiedział cichutko Tawrow. 

- Niedźwiedź? Tak, nieraz mnie już straszyły nie­
dźwiedzie. Jeden raz to rzeczywiście było przywidzenie, 
ale za drugim razem to już naprawdę. Ja uciekłam 
w jedną stronę, a on w drugą (spotkaliśmy się na zn'acz­
ną odległość). Potem co najmniej przez pięć dni bałam 
się wytknąć nos poza osiedle, WTeszcie j~dnak znowu 
pociiągnęły mnie góry. Ale nie niedźwied~ie, które tu 
chod~ą, p~ją mi nastrój. Co innego zatruwa moją 
przy] ernnosc. 

- Co? 
Olga milczała przez chwilę, prowadząc ze sobą jakąś 

walkę wewnętrzną. 

- Prz~kr~ robi się. na myśl o tym, że ten piękny 
spacer me Jest zasłuzonym odpoczynkiem - zaczęła 
cicho, marszcząc brwi i nie podnosząc oczu na Tawro­
wa. - Nie jestem lekarzem, który spieszy do chorego 
nie jestem geologiem, poszukującym krusŻców i metali' 
nie jestem r(łwet myśliwym.„. Moje kroki nie pozosta~ 
wią na tej surowej, pięknej ziemi ani śladu. nikt z tu­
tejszych ludzi nie wspomni mnie dobrym słowem. 

(d. c. n.) 
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· P'zemówienie A. Fodieiewa na Kongresie w Warszawie 
w dniu 17 listopada br. 

Pozwól~ie, że przekażę wyrazy serdecznej wdzięczności przyjacio- wydarzeń koreańskich. Zwracam się 
łom p~k.oJu „w Polsce, całemu narodowi polskiemu i jego rządowi do nich z prostym pytaniem: odpo­
za g·oscmnosc, . o~a~an'.! natn - zwolennikom pokoju całego ~wi~.ta wiedźcie - kto i dlaczego odmówił 
- tu, na polskieJ z1em1. Zwracam się również z pozdrowieniami do wysłuchania pr:tedstawiciell Północ­
naszych brytyjskich przyjaciół, którzy uczynili wszystko by ludzie nej Korei przy rozpatrywaniu zagad­
?obrej woli mogli wzajemnie uścisnąć sobie ręce w Sh~ffield. Nie 

1

1 nienin koreańskiego? Kto i dlncr.ego 
J1:st winą przyjaci.ół pokoju w Anglii, że Kongres Pokoju rtie mógł odmówił rozpatrzenia sprawy koreań 
!lę. odb_Yć w . Sheffield, ~dyz o bee. ny rząd brytyjski, lub w każdym , ski ej z udziałem legalnych przedsta­
razie .c1. h1d:ie ~ rzą?~1e, którzy mają dostateczną władzę, coraz 1 wicieli Chin? Kto i dlaczego odmó­
bardzieJ wc1ąl:\'.aJą SWO'J naród na di•ogę wojuy, wbrew narodowym Jn„ J wił wysłuchania absolutnie wszyst-

ści pokojowego rozstrzygnięcia spra­
wy, lecz poparła wojnę pod &woim 
sztandarem. 

Sprawa Niemiec -
sprawą Pokoju 

terMom Angln. kich propozycji pokojowego uregulo-

Gorzej jeszcze przedstawia się 
Organizacja Narodów Zjednoczo­
nych, z którą wszystkie narody świa 
ta wiązały tyle nadziei, w l1wietle 
innego, jeszcze wii;>kszego 1 groźnie}· 
szego konfliktu, ktćry dojrzewa w 
bezpośredniej bliskości od r.as 1 mo­
że przerodzić się w :iwiatową kata­
strofę . .Mówię o remilitaryzacji Nie­
miec Zachodnich, o stworzeniu sił 
zbrojnych Niemiec Zachodnich po'l 
dowództwem tych samych generałów. 
którzy jeszc;>;e 11iedawno c'owodzili 
niemiecko-faszystowskimi armiami, 
pusto9zącymi wiele. wiele krnjów. 
któ1·e my tu reprezentujemy. 

w. ladze b1·ytyJ'ski'e, zakazuJ·ąc od- d · · t · . · k t 1 'ł wania sprawy koreańskiej, niezależ-z1e1s wami z1em1 - prze sz a ci 
bycie Kong1·esu w Sheffi'eld u.i·a,•mi·- · k .1. 1 d • · nie od tego, skąd te propozycje po-,„, mny raj z 30 nu 10nami u nosc1 o 
ły, że między pokojowymi dążeniami wielowiekowej historii w kupę ruin, chodziły? 
naród.u angielskiego i wojowniczymi prochu i popiołu. Zniesione zostały 
nas.trojami jego rządu istnieją, poważ z powierzchni ziemi miasta, pomniki 
ne, sprzeczności. starodawnej kultury, wypalone i zde 

Prawda o Korei 
Nie trzeba bynlljmnie.i być praw­

nikiem ani dyplomatą, ale trzeba 
być po prostu czlowiektn, ażeby ro7.u­
mieć, że nie wolno włazie żołdackimi 
butami do kraju, który nikomu nie 
zagrażał, deptać w tym kraju wszy­
stko co żywe, pokazywać wszystkim, 
że nawet nie zarnierr:acie zabrać swe 
go buta z tego kraju; odmówić per­
traktacji z przedstawicielami narodu 
w tym kraju, odmówić przyjęcia 
wszelkich pokojowych propozycji w 
sprawie tego kraju, a potem twier­
dzić, że wnosicie poważny wkład w 
dzieło pokoju. 

W Anglii jest niemniej przyjaciół 
J>?lrnju, niż w innych krajach, ale 
me wszyscy oni zdają sobie sprawę 
z. teg-0, jak bardzo realne jest niebe;: 
p!eczeństwo wojny. Przekonali się 
oni obecnie, że ich rzad nasttojony 
jest wojowniczo do tego stopnia, że 
nawet zląkł się fwiatowej sławy u­
czonci:ro J oliot-Curie, kompozytora 
Szos~akowicza i ks. Boulier. Przyja­
ciele pokoju w Anglii mogli jeszcze 
raz przekonać -się, że ich rzl'.!d przede 
W!'Zystkim obawia się pokojowych 
dą:;.eń narodu :rn.zielskiego. boi się by 
ludzie dohrej woli w .Ani;lii nie poro­

-.mmieli się z ludźmi dol5rej woli in­
nych kra.i:.Jw na zasadzie pol;ojowe­
go Współistnienia wszystkich krajów 
i narodów. 

Zebraliśmy się w okresie, kiedy 
dążenie do pokoju stało się jednym 
z dominujących d~ief1 współczesnoś­
ci. świadczy o tym niebywałe po·wo­
tlzen:e akcji zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim o zak'lzie brn 
ni atomowej. Przez cały czas !!\VC!!;O 

istr.ienla świat r.ie widzid podob:tego 
pochodu jctl. ej i tej samej petycji 
w przeszło 70 krajach, poprzez mi­
liony serc ludzi wszelkich narodowo­
ści. 

MoiUWojCf w1p6'n!gO 
dział ani a nie są 

wyczerpane 
D!>świadczenie Apelu Sztokholm• 

sk.ego wykazalo, że ludzie o naJ­
ról::!Qror1niejszych poglądach 11a roz­
wój spoleczeństwa, na reli~ię i l:ul­
ture mo'lą rzeczywiście porozumie­
wać się co do konl:retnych projek­
tów, sprzyjrrjących sprawie pokoju 
na całym {wiecie. Ml' , radzieccy lu­
dtie, je11teśmy gotowi nadal iść na 
każd=1o rozsądna pronozycię. 11ie?ale~­
rtle od tego, z jakich wy.idzie kót, je­
śF p.,..opozycja ta pomaga utnrnleniu 
po~coju na calym iiwlecle. Jestei<h1y 
goto;\·i poroznm;eć się ze wsz~t!:im1 
prawdziwymi przyjaciolami pokoju 
w Sti nach Zjednoczonych, Anglii, 
Kanadzie, krajach skandyhaw11kich. 
w jakimkolwiek kraju świata, nieza• 
leżnie od dzielt1cych nas poglądów 
na wewn!'trzny ustrój polityczny lul:l 
ogólną koncepcję żyda międtynll.l'o· 
dowego. Gotowi jeste~my porozumieć 
!"ię na podstawie dowolnego, konkret 
nego projektu pokojowego, 2'0towi je 
!;t~~my 3zukac wspólnej decyzji w 
każdej sprawie, jeśli na tym grun­
cie możlhva jest wspólna działalność 
1m i·zecz pokoju. 

Z tego punktu widzenia możliwo­
ści wsnólnego działania przyjaciół 
pol•oju- nie są jeszcze w najmniej­
ezym stopniu wyczerpane. Na od­
wrót, my, zebwni w tej sali, powin­
niśmy wyst~)jić z szerokimi i jedno· 
cześnle jak najbardziej ja~nymi i zro 
:rnmiltłyml dla wszystkich, .iak naj­
bardziej konkretnymi i praktyczny­
mi propozycjami, które byłyby w 
stanie zjednoczyć wszystkie niezli­
czone eiły bojowników o pokój n.a ca 
łym świecie i okiełznać ludzi zainte­
resowanych w rozpętaniu wojny. 

Nowa wojna światowa dobija si<,> 
ju~ do naszych drzwi. Be11celowym 
byłoby zajmować się wróżbami -
czy termin jest bliski czy daleki, 
kiedy wreszcie wojna wyważy drzwi; 
niezbędne !!ą środki, które nie dopu­
ncz' do wojny. 

Agresja w Korei 
o~rodzeniem faszyzmu 

ptane pola i łąki narodu, który na­
wet wśród najbardziej pracowitych 
narodów słynął ze swej wyjątkowej 
pracowitości. 

Kraj zalany został krwią dzieci. 
Wszystkie potworności faszystow­
skiego zdziczenia, które były rozpa­
trywane na procesie norymberskim, 
odżyły pned oczyma matek w urnę 
czonej Korei. 

Może Korea znana jest w historii 
jako kraj - agresor? Może brała 
ona udział w agTesywnym bloku pod 
czas ostatniej wojny światowej? Mo 
że obecnie usiłowała zagarnąć tery­
torium Stanów Zjednoczonych? 

Nie! Jest to kraj, który znajdo­
wał się w długotrwałe.i niewoli ja­
pońskiego impelializmu, kraj, p1·zcd 
któi:ym po raz pierwszy powstała 
możliwość swobodnego życia po zwy 
cięstwie narodów, zjednoczonych w 
ostatniej wojnie. 

Co się tyczy Korei Północnej, to 
N ciągu kilku lat jej istn;enia od 
dnia wyzwolenia wybudowała ona ty 
le szkół, szpitali i żłobków, ile nie 
wybudowano przez całą wielowieko­
wą historię Korei. 

Ludzie - z trudem wvmawiam to 
słowo w odniesieniu do ludzi, na roz 
kaz których zniszczono Koreę - lu­
dzie ci twierdzą, jakoby to właśnie 
Północna Korea była winna temu, 
że cały kraj został zniszczony, a po­
ważna część ludności wymordowana. 
A prezydent kraju, który dokonał 
tego najbardziej zwiernęcego aktu 
ze wszystkich, jakie zaszły po ostat 
niej wojnie, twierdzi, że był to jego 
największy wkład w dzieło pokoju. 

Zapropono·wałbym panu prezyden­
towi wnuścić do Stanów Zjednoczo­
nych nfr więcej niż pieć zwyczaj­
nych kohiet koreańskich - tylko nie 
\Vybranych przez pana prezydenta, 
a przez naród koreański; - wpuś­
cić nie więcej niż 5 kobiet koreań­
skich, które przeżyły wszystko to, 
co przeszła i co przechodzi Korea, 
niezależnie od tego, czy urodziły się 
one w Korei południowej czy p6łnoc 
nej. Niech one swobodnie wystąpią 
w szkołach i na uniwersytetach, na 
zebraniach robotniczych i w stowa­
rzyszeniach religijnych i niech opo­
wiedzą tylko to, co prżeżyły, co wi­
działy na własne oczy. 

Cała amerykafiska prasa może w 
tym czasie rozwijać punkt widzenia 
pana prezydenta na tzw. zagadnie­
nie koreańskie. Cały aparat propa­
gandowy rządu USA może występo­
wać na tych zebraniach jednocześ­
nie z koreańskimi kobietami i zada­
wać im kłam. Jeszcze lepiej byłoby, 
gdyby obok tych kobiet występował 
Mac Arthur. 

Nic trzeba być mężem stanu, wy­
starczy hć choć trochę myślącym 
człowiekiem, by rozumieć: nie m::. 
żadnych innych dróg rozstrzygnięcia 
sprawy niemieckiej, jak zawarcie 
traktatu pokojowego ze zjednoczo­
nym, demokratycznym i miłującym 
pokój państwem niemieckim, jak wy­
cofanie wszystkich obcych wojsk z 
terenu tego państwa. 

Czyż trzeba przypominać, He pro­
stych, jasnych i jednoczesnie obrjmu 
jących całokształt zagadnienia p:·o· 
pozycji wysunięto w ~elu ostateczne 
go i pokojowego rozwiązania tzw. 

Teraz jednakże jest już dla kaide- sprawy niemieckiej - teiro central­
go oczywiste, że amerykańska agre- nego zagadnienia, od którego zależy1 
s.ia w Korei nie przekształciła się, czy nasze dzieci będl} l'ozkoszowac 
nie mogła i nie może przekształcić się dobrodziejstwami pokoju 1 pracy, 
się w lekki, krótko!rwaiy spacer po czy też będą przelewać krew w naj­
trupach korea1l.skich kobiet i dzieci. straszniejszych z wojen, jaką prze­
Bohaterski naród koreański okazał żył.aby ludzkość 
nie~łychaną z?olnośą op?rn, a j.eg.o Wszak wielkie mocarstwa osiągn~ 
sąs1ad - nar~d ch_ińsk1 o;na.Jm.J ly w Poczdamie porozumienie w tej 
;vszem wobe~, ze narod korea~?k1 me \sprawie. Dokumenty, na podstawie 
Jest osamotmony. yY_ ten sposo~ agre których powstała Organizacja Na1·0 
~or utknął. w l~~re1 1 jc~o zwyc1ęst~v? dów Zjednoczonych, również - zda~ 
3est co naJn~n~eJ wątpliwe. . P;zeci~z wałoby się _ powinny były zapew­
kr.ew _młodzie~y ~me:y.k~ń.sk;eJ takze j nić rozwiązanie zagadnienia niemiec 
leJe się strumiemam1 1 Jezeh sprawa , kiego w ten jedynie słuszny nokojo-
nie b.ędzi~ rozstrzygnięta i::a . drodze I wy sposób. • 
pokoJoWeJ, krew amerykansk1ej mło A . d 1 'ł · i h ó" • 
dzieży będzie się lała bez końca. Je _n17 ( si Y woJn_y n e. c cą ~ J~C 
Każdy myślacy człowiek l'ozumie o- na; ~ol,oJowe ~ r?ZWJ:;tzan1e sp. a Wj'. 

b · · -t'y unkc'e AzJ'i 00_ Niemiec. Pows"aJą agresywne bloki 
ecme, ze w • m P 1 • • z · k' d kt't h · · J'e vYstała .rroźba nowego konfliktu i wiąz !~ 0. ~ yc w~~ąga się . -

, · t "' dna częsc N 1em1ec, częsc zachodnia 
swia owego. na,~et nle po prostu jako uczestr?ika, 
Czyżby jednak takie położenie w ale jako najbardziej aktywnego l naj 

Korei b~;ło nieuniknione? Cz)·żby tak I si1n~2jsz"go w:hód E't1ropejskich part­
zwane zagadnienie koreań"lde nie nerow krwawej gi;y. 
mogło być rozstrzygnięte na drodze , W myśl rozkazów •.za Oceanu 
pokojowej? Cały świat wie, że od I rzqdy pe.11 tw zachodnich t roku na 
pierwszych dni wyzwolenia Korei w rok powiększają budżety wojenne, 
wyniku klęski Japonii w ostatniej spadające ciężkim brzemieniem na 
wojnie światowej wielokrotnie wy- barki narodów. Trwa niesły<'h&ny 
stępowano z propozycjami pokojo- wyścig zbrojeń, planuje się, jaką li­
wego rozwiązania tzw. sprawy ko- czbę dyv~izji powinno wystawić każ­
reańskiej . . Korea, jak i wszystkie in- de państwo dla przyszłej wojny na­
ne państwa, miała i ma prawo do pastniczej. Znamienne, że na ud11iał 
zjednoczenia i niezależnego bytu. t akiego, zdawałoby się potężnego mo 
Kraj, którego jestem synem, nieje- carstwa jak Luksemburg wypada 
dnokrotnie występował z projektami niewiele mniej dywizji niż na Stany 
wycofania zagranicznych wojsk z Ko- Zjednoczone, Jasne, że zaoceaniczni 
rei i zjednoczenia tego kraju w jed- szefowie nie kwapią. się dać ~ołnie­
ną całość jako państwa. Propozycje rza, a swych partnerów europejskich 
tego rodzaju wysuwane były niejed- pocieszają iluzją łatwego zwycięstwa 
nokrotnie ze strony Korei Północnej. przy pomocy bomby atomowej. l 
Dokumenty te były QpUblikowane, nikt, jak widać, n1e dnteresuje się 
może je przeczytać każdy człowiek, tym, co o tej sprawie myśli zwyr.zaj­
który poważnie pragnie wyjaśnić so- ny francuski, angielski, belgifoki 
bie to zagadnienie. zołnierz, albo 7.ołnierz z Niemiec Za­

W wyniku ostatniej wojny świato­
wej powstała Organizacja Narodów 
Zjednoczonych, która - właściwie 
mówlą.c - powołana jest do rozr:trzy 
gania podobnych zagadnień. Właśnie 
Organizacja Narodów Zjednoczonych 
mogła i powinna, była przyczynić Rię 
do pokojowego rozwiązania kwestii 
koreańskiej. Ale lmlziP. dobre i woli 

chodnich, albo żołnierz z Luksembur 
ga, choć to OJl, a nie bomba. atomowa 
będzie musiał przelać krew w inte­
resie amerykańskich monopoli. 

Apel do ONZ 

Jef.eli do tej sprawy, według dzi- na całym świecie musza widzie<\ że 
siejszych zwyczajów amerykańskich , . siły zainteresowane w wojnie nie 
nie wmiesza sie policja, śmiem twier chciały polrniowego rozwią:r.nnia .;:;pra 
dzić: każde dziecko I każdy dorosły wy koreafo:kicj, a Organizac.ia Nno­
czlowiek w Stanach Zjednort.onych dów Zjednoczonych, miast nakłonić 
prędzej uwierzy kor('nńskim kobie- te siły do prowadzen:a rozmów ztli•­
tom niż całej amerykańskiej Tl.sie. cydowała się na haniebny akt przy­
całemu apłlrb.towi propagandowemu krycia flagą Nai·odów Zjednoczo­
n:ądu USA, a l\lnc Arthur stanie nych ameryka!1skiej zbrojnej inter­
i>rzed narodem amerykańskim jako wencji w wewnętrzne sprawy Korei. 

Zdawaćby się mogło, że tu oto jest 
pole działania dla zastosowania 
wszystkich możliwych §rodttów poko 
jowych, którymi dyspo11ttje Organ:­
zacja Narodów Zjednoczonych. Nie­
stety, i tu również Organizacja :'-la­
rodów Zjednoczonych nie spełnia na­
dziei i oczekiwania narodów. l'rze­
kształc!ła się ona w narzędzie po· 
pierania sił wojny, w uarzędzie tvm 
niebezpieczeniejsze, że ukrywa się 
ono pod płaszczykiem obh1dr.yc'i. fra 
zesów o umiłowaniu pokoju. 

przestępca wojenny. Dlatego, że na­
ród amerykański przede wszystkim 
kocha prawdę i dlatego. że nie ma 
na śtvlecie człowieka mnjl}cego su­
mienie który nie byłby wstrz1;t~n!ęty , 
usłysz~wezy całą prawdę o Korei. 

Jako plsarz radziecki wiem, a to 
samo wiedzą miliony ludzi na świe­
cie, jak zarzęła się amerykańska a­

W naszych oczach w ciągu doełow gresja w Korei. Ale teraz chce zv~ró 
nie kilku miesięcy 'olbr1yml kraj. rić Rię do tych ludzi, którzy nie w1e­
rzątlzony prv.ez Judzi, którzy dyspu- I dzą1 jak .to. się zacz~ło, ~torzy stwo­
nują wszystldmi bogactwami i dob1•0- rzyli sobie mną koncepcJę początku 

Jesllcze niedawno bylitimy swiadka 
mi, jak przedstawiciel jednego z naj 
większych krajów Azji P. Nehru 
wniósł swoją ptopozycję w sprawie 
pokojowego uregulow'l.nia tzw. spra­
wy koreańskiej z utlzitlł"em Korrań­
czyków i udziałem r]hin, żywotnie 
zainteresowanych w losrch Korei. 
Ale, jak można było oczekiwać. agr!' 
i:or nie wiiął pod "Wagę tych poko­
jowych propozycji, a Org11nizacju 
Narodów Zjednoczonvch de ty!Lo Ż'! 
nie skorzystała z tej nowej możliwo-

Oto, dlaczego poJ>ieralt' propozy­
cję kierownika ruchu zwolennikóVt 
pokoju p. Joliot-Curie, aby nasz 
Kongres Pokoju zwr6cił słę ilo ONZ 
z żądaniem rzl!telnego wyko1•ywat1ia 
nałożonych na nią przez narody obo­
wlązkow umacniania riokoju1 organi­
zowania pokojowej współpracy '-ra­
jów, narodów i państw. Podtrzym:1-
ję również propozycję p Jcliot-Ctt­
rie i p. Nenni, by~my 'V imienin se­
tek milionów pTZyjaciół pokoju rrn 
całym świecie, w odezwie do or·z 
powiedzieli: 

„Wykonujcie swe oirnwii,tzki wo­
bec historii i lu<lzlrnśd ! Jeldi wś 
nie b~dziccie ich wykm1yw~tVi . :1a­
rody świata znajdą ::qlCsohy, hy 
porozumieć się poza wami. Nie 
chcemy wynaleźć nic nnw~go . chce­
my wykonania -.1· rzeczywistości 
tego, co było wyJJisane n:i sztan­
darze ONZ w okresie .i<'i twor1e­
nia. Chcemy prak1yanl'.i reahza• 
cji tych deklaracji o poko.lu, o nie­
dopu zcznlności uzyda w ce1ach 
wojennych śrndk{1w ntl\SOWl'g°O zni­
szczenia, jak bron atomowa, rhe­
miczno i bakterio10~1cznv, o re 
dukcjj zbrojeń itd. 

Jeśli siły wojny wewnątrz ONZ 
nie dadza Wam możliwosd urze­
czywistnienia Waszych własnych 
deklaracji, to narody świata, zna­
cznie liczniejsze, niż te pięćset nii­
Jlonów ludzi, które podpisały Apel 
Sztokholmski - zmusz~ do odwro· 
tu sily wojny, zjcd:10czą si~ ponad 
waszymi głowami na gruncie po­
kojowej współpracy i zrealbmją 
prawdzhvy program trwałego pó• 
koju, program będący wyrazem 
~ywotnyth interesów wszystkich 
narodów". 

żądania 
Apelu Sztokholmskiego 
doprowadzit do końca 
Oto, dlaczego popieram propozy­

cję złożoną przez p. .Joliot-Curie 
i wielu delegatów, aby doprowadzić 
do końca ząda.nia Apelu Sztokholm­
skiego w sprawie bezwarunkowego 
zakazu broni atomowej i uznania za 
przestępcę wojennego tego rządu, 
który pierwszy zastosuje tę broń. 
Popieramy również propozycję, by 
uzupełnić żądanie zakazu broni ato· 
mowej - żądaniami bezwarunkowe 
go zakazu broni chemicznej i bakte­
riologicznej. 

W odpowiedzi na Apel Sztokholm 
ski w spraw.ie zakazu broni atomo­
wej rozlegały się głosy, że w nie­
których krajach przeważa jeden ro 
dzaj zbrojeń, w innych zaś - inny 
rodzaj broni, że zakaz jednego ro­
dzaju broni jesit korzystny dla jed­
nej strony i niekorzystny dla dru­
giej strony, Glosy te były głosami 
obłudy, chociażby dlatego, że p0-
chodziły przeważnie z obozu. w któ 
rym odbywa się niesłychany wyścig 
zbrojeń wszyst\dch todzajów broni. 

My, zwolennicy pokoju, przedsta­
wiciele najróżnorodniejszych naro­
dowości, nieraz mówiliśmy, że zakaz 
bomby atomowej i innych środków 
masowego zniszczenia jest pierw­
szym i nadzwyczaj ważnym !trokiem 
na drodze do mtanowienia pokojo­
wej W&półpracy między krajami. 
Jectnak.7,e olbrzymi wyścig zbrojeń, 
wzrost sił zbrojnych na lądzie, mo­
rzl1 i w powietrzu nie tylko stano­
wią ciężkie ekonomiczne brzemię 
dla nllrodów, lecz są źródłem zbroj­
nych konfliktów d. mogą stać się 
środkiem agresji, jak o tym narody 
przekonać się mog.ły w przeszłości, 
jak i w CU\9ach obecnych. 

W imieniu swych przyjaciół z de­
legacji radzieckiej d w swoim wła­
snym imieniu, pragnąc wnieść swój 
wkład do Statutu Pokoju, który U­

stalony zostanie na naszym Kongre­
sie w wyniku konstrukcyjnych pri» 
pozycji szeregu delegacji - pro~ 
nuję następujący wniosek do ws~ 
negQ rozpatrzenia komisji Kongn,,. 
su: 

„Zwrócić s.ię w imieniu Kongre­
su do wielkich mocarstw z wnio­
skiem o przeprowadzenie w ciagu 
lat 1951 i l!J52 równumlernego l pro­
gresywnego ogranictenla w~zyst­
kich sił zbrojnych, włączając w 
to siły lądowe. powietrzne i mor­
skie, w granicach od je!lnl'j trze­
ciej do polowy obecnego ich sta­
nu. 
Zorganizować przy Radzie Bez­

pieczeństwa międzynarodowy or­
gan kontroli, posiadający wł< sną 
autorytatywną inspekcję, km'ltro. 
!ującą realizację zarówno ograni­
czenia zbrojeń, jak i zakazu bro-
1'1i atomowej, bakteriologicznej i 
chemicznej, 

Skuteczna kontrola międzynaro­
dowa powinna obejmować nie tyl­
ko l'lbrojenioa i produkcje broni, 
zgłos7.one przez każdy kraJ, lecz 
również - na żądanie l\l.Iięd 7.yna­
rodowej Komisji Kontrolnej -
można przeprowadzić in..,pekcję w 
stosunku do przypuszczalnych 
zbrojeń lub produkcj~ broni po­
za danym.i zgłoszonymi". 

--------------------~--........ --................................. __________ __ 
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Dlaczego walczym o o kój Młodz ieżyl 
na pierwszą 

linię 
W czasie, gdy w Warszawie, w murach Domu Słowa Pol­

skiego zebrał się sejm posłów pokoju; reprezentujący 

wolę setek milionów prostych ludzi na całym świiecie; całe 
społeczeństwo polskie; bez względu na różnice przekonań 
politycznych; czy religijnych; daje wyraz swej solridarno­
ści ze światowym obozem pokoju. 

A oto -garść listów; napływających licznie do naszej Re­
dakcji; a będących wykładnikiem myśli nurtujących dzieci 
i dorosłych - całe społeczeństwo łódzkie: 

CALYM SERCEM JESTEM Z NIMI! Wojna - to śmierć, zniszczenie i nę 
Grozę wojny wyobrażam sobie jedy · dza n~:odów. . • . . 

nie na podstawie opowiadań starszych P?koJ - to rado.se .zyc1a, dob_robyt 
oraz z treści przeczytanych dotych- kraJU - oto odpow1~z .na pytame dla 
czas książek. ~zego prag~ę pokoiu • 1 zdecydowana 

O tym, czym jest wojna i jakie ona Jest:m o :i1ego walcz~c. , . . . 
sieje zniszczenia, mogłam się prze- ~1e chciała?~ takze, b;y moi OJClec 
konać naocznie w Warszawie. Olbrzy- zgu;iął na w_oime, wzg~ędme by matka 
mie zniszczenia materialne, tysiące sie moia lub s10~ry zg~nęły. ~a sk~tek 
rot tysiące inwalidów _ oto żniwo bombardowania, tak iak gm1e tysiące 
wojny. matek i dzieci w Korei. . 
Jednocześnie jestem świadkiem po- I dlat7go pragnę . pok?JU, dlatego 

kojowych osiągnięć odbudowy nasze- sercem iestem z tymi, ktorzy walczą 
go kraju. o poklS?. i p~a.c.ą sw~ją. będę się starała 

Trasa W-Z w Warszawie, osiedla utrwahc pokoi na sw1ec1e. 
robotnicze na Muranowie czy Mokoto Halina Śliwińska 
wie, Nowa Huta pod Krakowem, o- uczennica kl. I-a 
siągnięcia produkcyjne w przemyśle, Państw. Gimn. i Lic. Statystyczn. 
nowopowstające osiedla robotnicze na 
Bałutach i Stokach - to są owoce 
pokoju, to są dzieła przyczymaiące 
się do jego utrwalenia, do podniesie­
nia dobrobytu i bogactwa naszego 
kraju. 

TYLKO WTEDY„. 
Wojna ... 
Dzieci pamiętają bezsenne, w go­

rącZikowych majaczeniach spędzone no 
ce, gdy całe drżące nasłuchiwały cięż­
kiego stąpania podkutych żandarm­
skich butów, lub łomotania kolbą ka­
rabinową do drzwi. 
Pamiętamy również zniewagi dozna­

ne od faszystów. Na myśl o owych 
przeżyciach pięści same zaciskają się 
i fala doznanych krzywd zdaje się być 
przy człowieku i zaczyna nękać go 
swymi wspomnieniami. 

Nie! Nie powrócą już nigdy te dni 
pełne goryczy, cierpień i łez! 

Nie powrócą! - gdyż ci co zaznali 
spokoju i ciepła ognisk domowych, ci 
co zdają sobie sprawę, czym dla ich 
dzieci jest pokój, obronią go czynem, 
wytężoną pracą. Łączą się w miliono­
we międzynarodowe rzesze zwolenni­
ków pokoj11, mających już dziś prze­
wagę nad podżegaczami wojennymi. 

Pokój to dobrobyt mas. Tylko wte­
dy można się kształcić, można praco­
wać i tworzyć sobie lepszą przyszłość, 
gdy w kraju jest spokój, gdy zdobycze 

i osiągnięcia ludzi pracy budują po­
koleniom lepszą, sprawiedliwszą i ja­
śniejszą przyszłość. 

Alicja Karaś 
uczennica kl. I-a 

Państw. Gimn. i Lic. Statystyczn. 

DAREMNE WYSIŁKI 
IMPERIALISTÓW 

. Z uwagą śledziłem przygotowania 
do II Światowego Kongresu Pokoju. 
Głęboko oburzały mnie wiadomości o 
szykanach, jakie stosował rząd an­
gielski w stosunku do delegatów -
ludzi miłujących pokój. 

Gdy cały postępowy świat dąży· do 
utrzymania pokoju a robotnicy podej­
mują masowe zobowiązania na cześć 
Kongresti, kapitaliści brytyjscy nie po 
zwalają na wjazd do Anglii. Widać z 
tego, że boją się ruchu pokoju, który 
z dnia na dzień rośnie. Obawiają się, 
żeby klasa robotnicza Anglii nie do­
wiedziała się o tym, jak my robotnicy 
miłujemy pokój. Ale wysiłki podże­
gaczy są daremne. Potężny głos z 
Warszawy dotrze do najdalszych za­
kątków świata. 

Bronisław Bryłka 
tkacz Zgierskich Zakł. Przem. 

Baw. im. Pietrusińskiego 

SŁOWO, KTóRE NlE ZNA GRANIC 
Jestem synem robotnika. Dzięki na­

szej władzy ludowej studiuję dzi.ś w 
Państwowej Wyższej Szkole Pedago­
gicznej w Łodzi. Zdaję sobie jednak 
sprawę z tego, że mogę się uczyć tyl­
ko dlatego, że na świecie panuje po­
kój. 

Dlatego też, jestem niezmiernie obu 
rzony na imperialistyczny rząd An­
glii, który w tak ohydny i barbarzyń 
ski sposób odniósł się do II świato­
wego Kongresu O ońców Pokoju. 
Głos mój jest głosem całej masy stu­
dentów, którzy tak samo jak i ja po­
tępiają tych, którzy chcieliby w imię 
swych brudnych interesów rozpętać 
nową wojnę. 

Imperialiści boją się, aby robot­
nik i chłop angielski nie usłyszeli po­
tężnego głosu miliarda uczciwych lu­
dzi. Mylą się oni jednak w swoich 
ohydnych obliczeniach myślą, że gło­
su tego nie usłyszy proletariat an­
gielski. Słowo - pokój - nie zna bo­
wiem granic i dotrze wszędzie tam, 
gdzie tylko znajdują się uczciwi lu­
dzie. 

tować swoją wolę walki o pokój i 
wbrew wszelkim zakusom imperiali­
stów - przyczynić się do utrwalenia 
pokoju szczęścia wszystkich ludzi 
pracy. 

Zygmunt Kiereś 
student PWSP w Łodzi 

walki o Pokój 

Ocząnta dziec a 
Kongresem Warszawskim żyjemy wszyscy. Łączymy z nim swoje na­

dzieje i pragnienia. Dzieci szkolne piszą o Kongresie wypracowania i wy­
konują rysunki. Poniżej zamieszczamy dwa rysunki wybrane z wielu prac 
wykonanych przez robotniczą dziatwę szkoły podstawowej nr 43 im. Sta­
nisława Żółkiewskiego w Łodzi. Oba rysunki przedstawiają przybycie 
delegatów na Kongres. 

Rys, Mia"osłaiw Bączek, lcl. I, l:art 1 

W imię pokoju przyrzekam zwięk-1 
szyć jeszcze bardziej swoją pracą w 
szkole, aby w ten sposób zadokumen-

Ą. JUtl.Cl.AK.0\J"Sl(j KL. IV. S1... N "J. 

w świetle nowych dokumentów brodziejstwa" imperialistycznej „pax 
americana". 

W czasie konferencji prasowej, 
która odbyła się w Warszawie, w 
dn. 16 bm„ po otwarciu Il świato­
wego Kongresu Obrońców Pokoju, 
przewodniczący delegacji brytyj­
skiej, prof. Crowther podzielił się 
ie dzienn:ikarzami ciekawą obserwa 
cją. Przemówienie premiera Attlee, 
atakujące Kongrea i jego uoieat­
ników - powiedział prof. Crow• 
ther - odznaczało aif zadliwiajq­
co niechlujnym lltylem i roiło lit 
od błędów językowo-gramatycz­
nych, świadczących o nie-angiel· 
skim pochodzeniu tekstu. 

»Strategiacc .Departamentu Stanu USA 
Materiały te zamierza się rozkol­

portować wśród uczestników V Sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych. 

Tymczasem zaś kolportuje się je 
częściowo wśród zjednoczonych filii 
„Głosu Ameryki". Dla przykładu: w 
dniu otwarcia Kongresu - nie licząc 
ataków centrali nowojorskiej - wszy 
stlde pododdziały zach. europejskie 
nadały specjalne audycje, gwałtownie 
atakujące Kongres. BBC nadało list 
otwarty niejakiego C. A. Smitha, 
prof. uniwersytetu londyńskiego i 
Cambridge, w którym to liście do kie 
rownika polskiej delegacji na Kon­
gres mister Smith powtarza najha­
niebniejsze fałszerstwa historyczne, 
dotyczące lat 1939-1945 („doku­
menty"). Radio Rzym, w audycji 
„Masło i armaty", wychwalało ame­
rykański „pokój przez siłę". Radio 
Watykan gwałtownie zaatakowało 
list księży i katolików polskich do 
księży i katolików francuskich, pro­
testujący przeciw remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich. I „napiętnowa­
ło" ten protest jako„. „próbę wciąg­
nięcia katolików francuskich do 
akcji antyamerykańskiej". 

Głęboką trafność obserwacji prof. 
Crowthera potwierdza nie tylko ana­
liza literacko-gramatyczna przemó 
wienia premiera Attlee. Potwierdza 
ją bodaj jeszcze dobitniej -i w całej 
pełni - analiza polityczna pewnych 
posunięć.„ amerykańskiego Departa­
mentu Stanu. 

Ujawnione dokumenty świadczą, że 
utworzony przy State Department 
„Urząd Strategii Psychologicznej" 
(„Psychological Strategy Board"), 
którym kieruje zastępca sekretarza 
stanu mister Edward W Barrett, o­
pracował drobiazgowo system zarzą­
dzeń i poczynań ,wymierzonych prze 
ciwko ruchowi obrońców pokoju. 

MALEŃKI NAWIAS 
Tu otwórzmy niewielki nawias, by 

w nim zmieścić osobę i działalność 
mister Barrett'a. 

Z zawodu dziennikarz, obecny za­
stępca sekretarza stanu pracował w 
dziale propagandy i reklamy „Colum 
bia Broadcasting Co", potęm był re­
daktorem naczelnym ulhareakcyjne­
go tygodnika „N ewsweek", związane 
go - poprzez osobę Harriml'.na - z 
ugrupowaniami finansowymi Rl'cke­
fellera i Morgana 

W 1948 r. mister Barret zostaje po 
wiernikiem interesów „Franklin Sa­
vings Bank, New York". I przedziw­
nie łączy te swoje szeroko rozgałfi'zio 
ne, wielkokapitalistyczne kontakty i 
interesy ze sprawami... kultury, i to 
jeszcze na skalę światową - w 
UNESCO. 

31.1. 1950 r. mister Barrett, jako 
wytrawny już mąż zaufania, „big 
businessu" (wielkiego kapitału), o-
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w wolcę ze Swiotowym Ruchem Obrońców Pokoju 
trzymuje nominację na podsekreta-1 cydowanych i stanowczych kroków 
rza stanu (w State .Department). przeciwko przygotowaniom do II 
Zauważmy, że ta nominacja zbiega Kongresu Ol:irońców Pokoju. Memo­
się z oświadczeniem prez. Trumana i·andum wylicza szczegółowo szereg 
o zamiarze wyprodukowania bomby środków i represji policyjnych, które 
wodorowej„. W sierpniu br. Bar- - zdaniem Departamentu Stanu -
rett obejmuje kierownictwo nowo- mogłyby najskuteczniej doprowadzić 
utworzonego „Urzędu Strategii Psy- do ZERWANIA Kongresu. W szcze­
chologicznej", w którym to urzędzie gólności - celem wywołania wraże­
- jak podaje oficjalny biuletyn De nia, że Kongres ma charakter tenden 
partamentu Stanu - zasiadają cyjnie i jednostronnie polityczny -
przedstawiciele Centralnego Wywia- dokument Departamentu Stanu zale­
du Wojskowego USA (Central Intel- ca odmawianie wiz najwybitniejszym 
ligence Agency), Departamentu i najpopularniej szym przedstawicie­
Obrony USA oraz Szefostwa Połą- lom nauki, kultury i sztuki; przed­
czonych Sztabów USA. stawicielom zrzeszeń religijnych oraz 

W maju br. mister Barret udaje działaczom mieszczańskich partii po­
się w podróż inspekcyjną do Europy litycznych, którzy popierają idee Kon 
Zach., odbywa poufne rozmowy z gresu Obrońców Pokoju. 
dyr. Warnerem z londyńskiej BBC, z Na poparcie swoich żądań Depar­
paryskim ministrem informacji Teit- tament Stanu powołuje się w memo­
gen'em - itd. Cel rozmów: skoordy randum na artykuł 4 Paktu Atlanty 
nowanie i wzmożenie antyradzieckiej ckiego. Przypominamy, ż~ artykuł ten 
i antypokojowej propagandy radio- głosi: „Strony umawiajqce się vrze­
wej państw Paktu Atlantyckiego. prowadzą kons1dtację w każdym wy-

Zamknijmy nawias i powróćmy;do padku, gdy - zdaniem którejkolwiek 
waszyngtońskiego systemu zarządzeń ze stron - vowstanie grożba dla ca­
wymierzonych przeciwko ruchowi po łości terytorialne.i, niepodległości po­
koju. litycznej lub bezpieczeństwa której­

MEMORANDUM 
DEPARTAMENTU STANU 

Od pewnego czasu „Urząd Strate­
gii Psychologicznej", kierowany przez 
mister Barrett'a, podjął gorączkowe 
wysiłki, aby uzgodnić i wzmóc akcję 
policji i wywiadów państw paktu pół 
nocno-atlantyckiego, zmierzającą do 
zerwania Il światowego Kongresu 
Obroiiców Pokoju. 

kolwiek strony". 
Podkreślić należy, że osobne memo 

randum Departament Stanu skiero­
wał do Londynu - wcześniej, niż do 
pozostałych krajów Paktu Atlanty­
ckiego. W „londyńskim" memoran­
dum Departament Stanu zaleca rzado 
wi brytyjskiemu podjęcie stanow­
czych kroków, które by za wszelką 
cenę utrąciły możliwość odbycia Kon 
gresu na terytorium W. Brytanii. 

cznie wykry6 :fr6dło .. „ ameeykaniz­
mów, tak fatalnie zniek11ztałcaj1łcych 
angielszczyznę premiera Attlee oraz 
jego poczucie „tradycyjnych wolno­
ści". 

„Rząd angielski doskonale zdaje 
sobie sprawę - pisał mister Attlee 
w swoim okólniku powtarzając 
niemal dosłownie zalecenia memo· 
randum Departamentu Stanu - ze 
s11oczyivajqcego na nitn, zgodnie z 
Paktem Atlantyckim, obowiązku ~t­
czynienie wszystkiego, co jest w je­
go mocy, aby przeszkodzić w od 
byciu Kongresu". 
I kompozytor Szostakowicz, które­

go muzyka - w myśl art. 4 paktu 
płn. atlantyckiego - stanowi śmier­
telną groźbę dla całości t'lrytorialnej, 
bezpieczeństwa i niepodległości poli­
tycznej W. Brytanii i USA, nie zo­
stał wpuszczony na „wolną" ziemię 
angielską. Obok wielu innych delega 
tów na Kongres, którzy mając od­
mienny od mężów zaufania wielkiego 
kapitału pogląd na wartość życia mi 
lionów prostych ludzi, walczą nie­
ustraszenie o pokój. 

Oto pokłosie tylko jednego dnia. 
„Psychological Stratep,y Board" nie 
może się uskarżać na nieposłuszeń­
stwo swoich podopiecznych„. 

A mimo wszystko pp. Acheson 
i Barrett są bardzo kiepskirni stra 
tegami i jeszcze gorszymi psycho-

STRATEGIA, KTóRA ZAWODZI logami, jak o tym świadczy wspa-
Gorączkowa działalność kierowni- nialy przebieg Il światowego Kon-

ków Departamentu Stanu, którym gres Qbi·ońców Pokoju i potężny 
ruch obrońców pokoju spędza sen z odzew, który Kongres wzbudził w 

sercach setek milionów powiek, nie ogranicza się do omó-

W pierwszych dniach września br. 
- jak wynika z tajnego dokumentu 
odsłaniaj.ącego kulisy całej tej akcji 
Departamentu Stanu - State De­
partment skierował do wszystkich 
rządów paktu północno-atlantyckiego 
memorandum, w którym min. Ache­
son zaleca tym rządom podjęcie zde-

wionego memor.andum i do grun- Na ~óż się bowiem zda „Urząd 
townego skompromitowania „socjali- Strategii Psychologicznej", skoro je­
stycznego" rządu p. Attlee. Pragnąc go mocodawcy i kierownicy zapozna­
za wszelką cenę zneutralizować ją zasadniczą prawdę psychologiczną 
wpływ Kongresu Obrońców Pokoju narodów: wolę pokoju i życia któ­
na nastroje szerokich mas Urząd rej nic i nikt nie zwiedzie. Na ~óż się 
Strategii Psychologicznej" 'pr;ygoto- zd~" „Urząd. Strat~gii P~ychologicz­

źRóDŁO BŁĘDóW:„ .TĘZYKO- wuje _ według ścisłych wskazówek ~eJ , skor? Jego kierownicy za~ozna 
WYCH PREMIERA ATTLEE mister Barrett'a - wybór „dokwnenl Ją za~acmc~ą _prawdę. strategiczną 

Wystarczy teraz z powyższymi za tów", które mają zdyskredytować po naszeJ. e~oki: st~ę o.ddz;a~11wania n11; 
leceniami Departamentu Stanu po- tężniejący z dniem każdym, powszech '?1asy t~lei sprawie~l!w~:<ci społeczne3 
równać tekst głośnego ~uż okólnika ny ruch obrmi.ców pokoju pod prze- t poko1owego wspołzycur narodów. 
premiera Attlee do przedstawicieli I wodem Zw. Radzieckiego. I wykazać j B. W. 
W. Brytanii zagranicą, aby niezwło- równocześnie wszystkie rzekome „do- „Zycie wa=aw~ 



z i na star ie 

s 
Na.płYWają dalsze me'ldun~ o 

manifestacjach polskiego ruchu 
sportowego, który z radością wita 
obradujący w Warszawie Il Swia­
towy Kooigres Obrońców Pokoju. 
W klubach i kołach sportowych 
na terenie całego kra.ju odbywają 
się masówki, zebrania i akade­
mie, na których składane są mel­
dunki o wykonaniu z0<bowiązań, 
podjętych dla uczczenia Kongresu. 
Podejmowane są również rezolu­
cje, zapewniające że sportowcy I 
polscy stoją w pierwszych szere­
gach boj0<wników walki o pokój. 
Czołowi sportowcy polscy przesy­
ła.ją także listy do znanych zawod­
ników zagranicznych. 

Na naradzie roboczej koło tre­
nerów bolksersklch z przedstawi­
cielami sekcji wyszkoleniowej 
ŁOZB uchwalono wysłać rmolu­
oJę na ręce Dclegacji I<m-eańsldej. 
Oto treść rezolucji: 

Do 
Prezydium II Swiatowego Kongresu 
Obrońców- Pokoju w Warszawie 

(Na ręce Delegacji Koreańskiej) 
My trenerzy i instruktor.zy boksu 

.zebrani na naradzie roboczej prze-
syłamy Wam i Waszemu Bohater­
skiemu Narodowi gorące pozdrowie­
nia. 

Solidaryzujemy się z Wami w 
wake przeciwko bandyclk:lm pod­
żegaczom wojennym i anglo-amery­
kańskim zbrodniarzom. 

Bohaterska postawa Waszej Kla­
sy Robotniczej, Waszego niezłomne­
go Ludu, jest dla nas i naszych wy­
chowanków - młodszych bokserów 
wzorem hartu i woli zwycięstwa 

w walce przeciwko agresorom i bu­
rzycielom spokojnego życia i poko­
jowego budownictwa Socjalizmu w 
Waszej pięknej Ojczyźnie. 

Walka o pokój Waszego Kraju jest 
walką o pokój ·na całym świecie. 

WSPÓŁZAWODNICTWO 

W tym celu wezwali trenerów 
i instruktorów z innych okręgów 
do współzawodnictwa w tym kie­
runku. 

lata jest aktywną ezlonkinią Związ­
ku Młodzieży Czechosłowackiej. Na 
Kongresie jest jedną z najmłodszych 
delegatek - ma przecież dopiero 20 
lat. 

WŁÓKNIARSKIE zYCZENIA !'opula~~e zwana Dasza jeź~zi na 

I 
łyzwach 3uz od 10 lat. Trenu3e pod 

POMYSLNYCH OBRAD okiem doskonałego trenera inż. Ha-

Sekretarze Okręgowych Rad zrze- ze":ohr?a trzy do czterech godzin 
szeń Sportowych „Włókniarz" ze-: dziennie. TRENING NIE PRZE­
branJ na roboczej konferencji w Ło- ! SZKADZA JEJ W NAUCE, nie ma 
dzi w imieniu sportowców zrzesza- : żadnych zaległych egzaminów. 
nych w Kołach J Klubach „Włók- - „W Olimpiadzie londyńskiej 

nhamz" prz-e&laill II Kongresowi ży• opowiada Dasza Lerchowa - zajlJ-
czenla pomyślnych i owocnych łam 18 miejsce ale i to był dla mnie 
obrad. olbi·zymi sukces. Mama nadzieję, że 

„Kongres - czytamy w Ich liście - w Olimpiadzie 1951! roku wypadnę 

odbywa się w naszym kraju, w kra- lepiej. Przygotowuj11 silJ sumiennie, 
ju, który obok Związku Radz.leclde-

W dniu dzisiejszym w sali Młodzieto­

wego Domu Kultury o godz. 15 rozpocz­

nie się pojedynek zapaśniczy o mistrzo­

stwo pierwszej Ligi. Honoru Łodzi bro-

trenując 1·azem z 40 innymi zawod­
niczkami praskimi. 

- Na Kongresie chcę mówić w 
imieniu całej młodzieży czechosło­
wackiej i mam nadzieję, że nie za­
wiodę pokładanego we mnie zaufa­
nia. Chcę wszystkim delegatom wszy­
stkich krajów powiedzieć, że mło­
dzież nasza, wszyscy sportowcy, żą­
dają utrwalenia pokoju na całym 

świecie. 
- Wiem, że jedna rzecz jest ko­

nieczna: przyjaźń, wiem, że jest coś 
bardzo potrzebnego: praca, ale wiem, 
że niezbędnym jest pokój." 

Dagmar Lerchowa jest jedną z 
trzech przedstawicielek sportu na 
Kongresie. 

:~a~~ós~o~;~:~ksze ' straty w lu-IK 'l as V cz n a kombi n ac i a 
Dlateco, te znamy ogrom zniazcze- . ====!!;!=--=-=--=--=-===========--~--====='li 

nJa jakle przynosi wojna, z w!elk' r.: -
uwa" łledzlmy wraa: a m1llardem 
IudzJ miłujących pokój Wasze obra­
dy, które mają preyczynJ6 l.lę do 
za~auntowania stalefo pokoju na 
świec.le. 

Razem z całym postępowym liwia­
tem domagamy się bezwzględnego 

potępienia anglo-amerykańsldch pod­

żegaczy wojennych, którzy chcą wy­
wolaó nową wojnę, nową rzet na­
rodów, by na krwi klasy robotni­
czej świata zarobić grube mlliony. 

Razem z WamJ domagamy lię za­
kazu utywanla bronJ atomowej; 
energta atomowa winna służyć do 
pokojowego budownictwa, winna tak 
być wykorzystana, jak w Związku 

Radzieckim. 
Jednocześnie zapewniamy Was, te 

wraz z całą klasą robotniczą Polski 
Ludowej będziemy strzec pokoju jak 
żrenicy własnego oka, gdy! tylko 
w warunkach pokojowych możemy 
budować sport, który przynosi ra­
dość życia wszystkim tym, którzy 
go uprawiają." 

.... -11•„o'<Uroga 

._,., • :))lrJ.;ga 

Bokserzy łódzcy z związku z MÓWI DAGMAR LERCHOWA 

.._ ______ r • .,; dl"o"gt. 

piłki 
gra·ćza 
gracza 

2 piłką, 
bez piłki 

nić b ędzie m istr zowska drużyna tego 

miasta - „Gwardia", l>tóra w bieżącym 

sezonie postanowiła zdobyć miano naj­

silniejszych ludzi w Polsce. Przeciwni· 

klem - będzie pozna1iskl l{olejarz. 
„Gwardziści" wystąpią w swym najsll· 

niejszym składzie, a więc z Bednarkiem, 

Nowakiem, Petańsl<im, Swiętosławskim, 

Gllńsldm, Matusiakiem, Kawałem i Le· 

nartem. 
Wśród wymienionych zawodni!{ÓW Bed 

narclt I Lenart nie ponieśli dotąd w bo· 

jach ligowych źadnej porażki, mimo, i:t 

wielu już mist rzów Polski Ietalo na obu 

lopatlcach. Nie trzeba dodawać, te dzi­

siejsze spotkanie wywołało w kołach spor 

towych duże zainteresowanie. 

Akademia sportowa 
W sali Młodzieżowego Domu Kultury 

odbyła się uroczysta ak ademia sporto­
wa, zo rganizowana przez uczniów z oka­
zji 33 roczn icy Rewolucji Październiko­
wej. Po r eferacie I rozdaniu nagród 
spor towych SKS-om za rok 1949-50 I za 
„Marsze Jesienne", dalszy program wy­
pełniła u r ozmaicona I bardzo przyjemna 
część artystyczna, w której uczennice 1 
uczniowie zbierali zasłużone oklaski za 
wykonanie rytmicznych tańców oraz re­
cytacje wierszy. 

Pod znakiem kosza 
W dniu dzisiejszym w Młodz1dowym 

Domu Kultury odbędzie sio; w Łodzi 

mecz o mistrzostwo ligi koszykowej po­

między miejscową Spójnią a warszaw­

skim AZS. Spotkanie rozpocznie si• o 
godz. 18 i poprzedzi je przedmecz siat­

kówki męskiej: Spójnia (Łódż) Kut­

no. 
Dru,ga drużyna Ugowa Łodzi ŁKS 

Włókhlarz zmierzy się w Krakowie z 
tamtejszą „Gwardią". 

Na wrocławsldm ringu 
cis;za 

odbywającym się II Kongresem . . . 
Pokoju zobowiązali się nawiązać Na Uniw~1·s11teci~ Pr~kim, n~ !I Bardzo często mówi się I pisze na te-lstarczyło! Piłkę przejmuje szybko prą-

kontakt z kołami zakładowymi/ roku ~ydzial'!' Fil~z~fi~, etudi~tJ,e mat systemów stosowanych przez druzy- cy na właściwe miejsce SOŁOWIEW, 
. . . . akademicka mistr·uni swiata w Jez- ny piłkarskie. ostatnio modnym stal ściąga na siebie obrońcę przeciwnika 

k 1 d ws -u sJę, stary zresztą jut system - „WM". 
1 sz {) nymr, _po oprecznymi ~Y: dzie figurowej na lodzie - DAGll-f.tlR znawcy podkreślają, zupełnie zresztą Murzlna, co spowodowało lukę na środ-

stkich _klubow z terenu Łodzi l LERCHOWA. Jako delegatlca całej słusznie, te nie moina w i:rze trzymać ku boiska. Nastąpiło typowe dla syste­

wojewodztwa, w celu spopulary- młodzieży czechosłowackiej i spor- się sztywnej zasady, poniewu ka.tdy z mu WM podanie na lewe skrzydło do 

. . d . k" systemów składa sli:: z wielu warian- d 1 
t t CDKA KO 

W dniu dzńsiejszym we Wrocławiu 
mfał być rozegrany międzyokręgo­
wy mecz boksersiki Łódź-W<roclaw. 
Gospodarze w ostatniej chwilli. nade­
słali telegram odwołujący powyższe 
zawody, co nie bez zadowolenia po­
v,tjitalti. i łodzianie, ponieważ ósemka 
ich na mecz z tak silnym okręgiem 
uległa poważnemu zdekompletowa­
niu, a tym SEimym i szanse na zwy­
cięstwo nie były zbyt duże. M€cz po­
wyższy odbędzie się w innym te.r­
minie, który zostanie uzgodniony 
m;ędzy obu zaintere..«owanymi stro­
nami. 

Głuchoniemi na boisku 
Dziś o godzinie 

13,30 na stadionie 
~porbowym przy u­
icy Kilińsklego nr 
183, rozegrany zo­
;tanie mecz piil:kar 
>ki pomiędzy re-

zowania i przeprowa zen1a nau l towców, przyjechała do Warszawy tów. a szego reprezen an a - -

boksu na tych kołach od 20 listo- na li światowy Kongres Obro{iców zapoznajmy się dzisiaj jak wyglądała WERZENIEWA, który ograł obrońcę 

Pada do 1 stycznia 1951 r. Pokoju. Dagmar Lerchowa już trzy jedna z akcji ofensywnych przeprowa- Gawrlłowa 1 prawie z lln!l bramki za­
~~~.przez napad drużyny radzieckiej adresował piłkę na pole bramkowe. 

Rozgrywano mecz CDKA - „Skrzydła Obrońcy są tuż, tuż! Ale GRIMIN już 

Sowietów". W pierwszej połowie spot- nadbiegł ... strzelił głową pod górną po-

kania i:ra była niezwykle zacięta. Pro- przeczkę Gol! Stan 2:(1 dla wojskowych 
wadziło CDICA 1:0. Do przerwy pozosta- • · 
ło zaledwie kilka mlnut. I oto akcja: Tę plękną kombinację ataku zalnicjo-

Po przyjęciu podania od pomocnika wał I z11kończył kapitan drużyny Grl­

CDKA WODIAGINA, jego partner GRY· min. 

prezentacyjnym.i 
i Bydgoszczy. 

drużynami Łodzi 

za.prenumerować można na rok 1951 u każdego przewodniczącego zakłado• 

wego Kola TPP-R lub bezpośrednio w rozdzielniach PPK „Ruch" 

P<maldto wpł.aty na prenumeratę prz.yjmują wszySłlkle Urzędy I Agencje 

Pocztowe w kraju, Kluby Mlędzy.narrodowej PNsy i ksdęgarrnle .,nomu 

MIN skierował piłkę wtdłut prawego Nikołajew nie brał wprawdzie bezpo­

skrzydła, mijając nadbiegającego prze- średniego udziału w kombinacji, lecz 

ciwnlka Pozdniakowa. Na miejsce piłki swą osobą przez cały czas wiązał prze­

do podania szybko wystartował DEMIN, clwnlka, Szlrlajewa. Trzeba wspomnieć, 

zaś obrońca przeciwnika Pletuchow że mecz ten zakończył się zwycięstwem 

spóżn!ł się o ułamek sekundy. To wy- CDKA ł:2. 

JedenastkF.1 łódzka w bieżącym 
sezonie odniosła już niejeden suk­
ces w meczach towarzyskich i mi. 
strzowslcich. a m. ilnn. pokonała rów 
nież reprezentację Bydgoszczy 5:0. 
Działo się to na obcym terenie, na· 
leży wiięc przypuszczać, że dziś na 
włtasnym boiis.li:u łodz1ianie również 
n:ie stracą ani jednego punktu. 

K$lążkd. „. (k 868) 

Niech żyje współpraca ekonomiczna między narodami I kulturalna • 
I 

Pracownicy poszukiwani: 
Kalkulai<lra. czasów roboczych oraz inspek-

tora kontroli produkcji poszukuje Pomocnic-za 
Spółdzlclnia Branży Metalowej i Elektrycznej, 
Łódź, Daszyńskiego 6. Reflektujemy tylko na 
sily wykwalilikowane. Warunki do omówtie-
nl ·a. (K. 567) 

Głównego księgowego oraz instruktorów fi-
nsowych na 

rz 
u 
D 

za.trudni od zaraz Centralny Za.-
ąd Technfoznej Obsługi Rolnictwa w Łodzi, 

I. AI. KOŚciuszki 46. - Zgłoszenia przyjmuje 
Ział Personalny w godzinach od 8-15. 

(K. 545) 

• Ogłoszenia drobne • 
NA RATY: tapczany, Ie-

LEKARZE żankl, materace, kanapy. 

Dr R0żYCKl~ sp~~~ Zakład Tapicerski, Łódź, 

chorób kobiecych. aku- Curie Skłodowskiej 8 (Pocl 

szerl!. Przym uje, godzi- leśna). 

ny 3-6. Piotrkowska 33 .SPRZEDAM belki, deski 

Dr ZAURMAN - specja- 7. rozbiórki. Wiadomość 

lista: skórne, wenerycz- Dziennik Łódzki pod „Bu 

ne 8-10. 4-6, Naruto- dulec". 

wicza 2 SPRZEDAM piękllle mlo. 
de szczenięta owczarki, 

Dr TEMPSKI spec] a lista białe podhalańskie. Przę 
weneryczne. 11<órne. wio dzalnlana 16. 
sów, moczopłciowe. po-

SPRZEDAM sypialnię, -
wr6cll. Piotrkowska 114. 

biurko. Sienkiewicza 31/5 

OAB.DENTYSTYCZNE tel. 178-45. 

- - SPRZEDAM okazyjnie 
LE11'ARZ-DENTYSTA - nowe męskie futro, cy-
Bronisława szelkowska, bety trzyczwarte, garde-
zęby sztuczne 6-7. Mo- robę, toaletkę, stół, tap-
nluszld 11 (k 31) czan. Łódź, Pogonowskie-

~PR7mOAŻ 
go 22, m. 9 od godz. 17 

KUPNO i do 20. 

SPRZEDAŻ obrączek ~lub PENICYLINĘ oleistą rin-
nych Obrońc(iw Stal!ngra glelską sprz.edam. Tel. 

u 3 skle od zegarem. nr 255-ll. 4 pl> 

T E A T R 

TEATR OS A" 111. TRAUGUTTA nr 1, I' I TEATR .LUTNIA" , ul Piotrkowska nr 24!1 
--"------·_te_J_e_fo_n_ nr __ 27_z_-_7_0_._ . DZIS l codziennie o godzinie 19,15 

Z POWODU WIELKIEGO POWODZENIA (z wyjąbkiem pcmledz;ioałków) 

„SLUBY MURARSKIE11 ,.,Su;obofilnq UJiatr 0 

W sobotę, dnia 25 bm. PRLMIERA wodewilu pt.: 

„ZŁOTE NIEDOLE". 

PAŃSTWOWY TE A T R N o w y I 
ul. DAszyiqsKIEGO nr 34. Telefon 181.st 

O godz.1nle 19,15 sztuka WASZKA KANI: 

»Brygada szlifierza Karhana« 
K>aM czynna od godz, 10-13 I Od godz. 16 

Zniżki ważne. Znlżki ważne. 

We wtorek teaotr nieczynny. 
(K. 39) 

PAN'STWOWY TEATR Im ST JARACZA 
ul. JAltACZA 27 129, tel. sekr. 175-85, kasa 2GG.18 

Zn:iżki ważne Zniżki wa~ne 

Codziennie o godz. 19.15 oraz w czwartki, 

soboty l nledzlele o godz. 15 
komedia SZEKSPIRA p. t. 

„ Wieczór Trzech Króli" 

operetka w S aktach <5 odsłonach) 
I. O. DUNAJEWSKIEGO 

UdzJał bierze CAŁY ZESPOŁ AR'I'YSTYCZNY 
CHOR - BALET ~ ORKIESTRA 

Bilety do n.a,byoioa codzii.eamie z wyjąt!kiem po• 
medzi<ałków w klasie teaitru od gOldziiny 10 bez 
przerwy. -- W 1llledzlel ę od godz. 11 przez ca·łY 
dzień. - ZNIŻKI zbiorowe już s~ do nabycia. 

PANSTWOWY "' TEATR POWSZECHNY 
ni. Obrońc6w Staling1·adu 2L Tel efo n 150-36 

DZIS o godzinie 19,15 

;,Obcg cień u 
K. SIMONOWA I w~""''' """ w"~"•" UprasZ!B s.ię o 1punk tuoaone przybycie, 

gczyż po ro:Lpoc~ociu przedstawienia 
n · t nie bę<:!zi e w pu szczony na salę . . 

Wltrótce PREMIERA k omedii A. Uspleńskiego 
„PRZYJACIELE" 

PAJQ'STWOWY TEATR LALEil „ARLEillN" 
w Łodzi, ul. l'i>otrl<owska nr 152. Telefoo 258.99 

CODZIENNIE o godzln:ie 17 
soboty, nicclziele i święta o godzinie 17 I 19,15 

„Santbo i Leu; u 
lnscenlzac)a HENRYK RYL I ALI BUNSCH. 

Reżyseria Henryk RyL Scenografia Ali Bunsch 

Dla dzieci starszych I młodzieży. 

Kasa czynna od godz. !3, W ll!ledzdele od godz. 10 

KOCIOŁ do centralnego!WOZEK dziecinny głębol SAl\tOCHOD osobowy do l STOŁOWY kompletny o­
ogrzewania sprzedam. Kl kl, autko-nowoczesny - sprzedania. Wiadomość, kazyjnle do spr zedania . 
lińskiego 125, Matuszew- sprzeda)Tl, Narutowicza ~1 Kllll1ńsl!Jlie&o 12§, u liaQci.er- Wiadomość tel. 267-36, 
ski tel. 181-36. m. t. nlka. 3-5 pp. 

ŻYLETKI używane kupu 
ję. Pożądane grubsze. -
Piotrkowska 56-35 parter. 

KUPIĘ okazyjnie piękną 
sypialnię, kredens, Mur-
ko, żyrandol, obrazy. Tel. 
260-54 Matysiak. 

IiUPIĘ wózek dziecinny 
głęboki czeski. Narutowi-
cza 24, m. 7, tel. 146-77. 

ZAOFJAROW· PRACY 

MASZYNISTKA rutyno-
wana poszukiwana do 
kancelarii adwokackiej 
na godziny popołudni o-
we. Oferty pod u80" do 
Dziennika Łódzkiego. 

NAUKA i WYCBOW. 

KROJU nowoczesnego. mo 
delowanla, szycia ubrań 

damskich, dzleclęcych . 

bieliźniarstwa. gorseclar-
stwa wyuczają kursy IPR 
Próchnika 25 

KROJU nowoczesnego -
modelowania wyuczają 

kursy IPR, Piotrkowska 
24-7. (k289) 

ZAPISY na trzyml~sięcz-

ny kurs kroju, modelo-
wania. IPR, Slenkiewi-
cza 89 

KSIĘGOWOSCI, sten ogra 
fil biurowej, maszynopl-
sani a Kursy Stowarzy-
szenia Stenografów -
Maszynistek Zapisy: Kl· 
lińskiego 50, Piotrkowska 
83. 

KURSY SAMOCHODO· 
WE, Łód~. Kościuszki 68 
przyjmują zapisy. 

ZAPISY na kurs Admini­
stracyjny i maszynQ~lsa­
n!a rozpoczynający się ł 
grudnia przyjmuje Sekre­
tariat Kursów IKP, An­
drzeja Struga 4. (k 546) 

LOKALE 
URZĘDNICZKA samotna 
zamieni pokój Aleksan­
drów na pokój Łódź, lub 
poszukuje pokoju ume­
blowanego. Oferty „cena 
obo .iętna". ' 
EKONOMISTA poszukuje 
od zaraz pokoju subloka­
torskiego. Cena obojętna. 
Zgłoszenia pod nt 9252 
Dziennik Łódzki. 
INŻ. arch. z Poznania po 
szu kuje dwuosobowego 
pokoj u. Oferty pod „13". 
ZA!l1IENIĘ pokój kuch­
nia, wygody - śródmie­
ście na pokój, wygody. 
Oferty „2675". 

ZGUBY 
ZAGINĄŁ żółty pies, czar 
ne uszy bez ogona w ka­
gańcu. Odprowadzić za 
w ynagrodzeniem. Składo­
wa 19, m. 48. (k 575) 

Ró:t.NE 

POSZUKUJĘ dzierżawcy 

na gospodarstwo średnio 
rolne martwy I tywy In­
wentarz na miejscu. Wia­
domość Łódź, ul. Obr. Sta 
lingradu 20, m. 1. 

llo P. f. Czytelników 
LISTY KIEROWANI! 

DO REDAKCJI „DZIEN 
NIKA ŁODZKIEGO„ 
PROSIMY ZAOPATR\'­
WAC NAPISEM 
„DZIAŁ LISTÓW„ . 

DZIENNIK ŁÓDZKI nr 319 (1941) '1 



K~.~:N~!RzYK Walczą z wojną, budując nowe domy 
g Elżbiety Murarze i cieśle na Wariach Pokoju 

Zamiast sprawy dnia 

Siwe wąsy staruszka 
i słowo „Pokój" 

JUTRO : 
LISTOPADA Feliksa, Walercr;o 

KRONIKA 
W AZNE TELEFONY: 
Komenda M1ejslta Mo . . 
Pogotowie Ra1unkowe PCK i0~44". 

Straż Pożarna . . . . . 
Miejski OśrOdek Informacji 

253-60 
t31·15 
117-11 

8 
159-15 

aptel• 
Dzi.s1eJszeJ nocy dyżurują aptek1: 
Chądzyńska (ul. Piotrkowska 165), Apt. 

Spoi. 161 (Naru towi.cza 6), Kowalski (ul. 
P~o : r~owsi!rn 147>. MalczeWskl (W1ęckow­
sk ;ego 21). Samcka (U l Karolewska 48) 
Bartoszek Cu i Napiórkowskiego 41). 

Apteka U. S, AL Koścluszk.1 4S, czynna 
całą dobę bez przerwy 

1EA1RJ! 
PANSTWOWY TEATR NOWY CUI. Da· 

szyńskiego nr 34) - o goctvi!tl1e 19,15 
„Brygada sz!lflerza Karhana". 

PANSTWOWY l'EATR Im S'f JARACZA 
(uJ. Jaracza 2'/iZ9) - o godz. ló „Wie• 
czór trzech króli"; o g0d7.li'!lile 19,16 
„Spnwa Pawia Eszteraga". 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
o gOdzdn 'e 19,15 „Obcy cień". 
Wszystkie bilety wyprzeda·ne. 

TEATR Zll\10\VY „OSA'' cTraugutta l) 
o godz. 16,30 i 19,30 „Sluby murarskle". 
Ost. dnl. Ceny blaetów zn!iżone o 60%. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUT­
NIA" (ul Piotrlrnwska nr 243) -
o godZllnle 19.15 „swobodny wiatr". 

PAl'ilSTW. TEATR LALEK „l'JNOKIO" 
(ul. K0opernika 16) - o gadzinie 17 
„Pan Tom buduje dom". 

PAJ'ilSTW. TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(ui1. Plowkowsm 152) - o godz. 17 i 19,15 
„Sambo i lew''. 

PAl'ilSTWOWY TEATR ZYDOWSKH -
nieczynny. 

OSRODEK PROPAGANDY SZTUK( (Pairk 
Sien~iewicza): Wystawa pt. „Gra;t;illca 
Mel<sylcańska w walce o Pokój". -
Otwlairt.a od godz. 10-13 i 16-18, w 
n.ie-dziele i święta o<l 10--18. - Wstęp 
bezpłatny. 

l'A:lii'STW. FILHARMONIA (ul. Narutowi­
= 20) - o gcdz. 12 XI pQr<l!nek sym:fo• 
tl'!cz.ny. Dyryg. Bohdan Wodkz:lw. Soltilsta 
E<i<wavd StaWewicz - skrzyipce. „ 

W związlku z występami Moskiewskie­
go Zespołu T.aITTecznego „BieriC2!ka 11 w 
Teatrze Powszechnym w dn'ech 21 i 22. 
11. br„ przesuwa się warż.ność bi:Jetów na 
sztu~ K. s.;monowa „Obcy cleń" z dnia 
21. na dmeń 20 listopada br. i z dnJa 22 
na dzień 23 listopada br. 

Tlpnasza s!ę w ·zystk:iich pos..iladaczy bil~ 
tów rua sztukę „Obcy clei1" o wykorzy-
1>ta,nde ich w czas.ie wyżej pod.a.mym. 

KINA 
ADRIA (ul. Sta'1:lna 1) - dla ml<>dzieży -

,,Konik Garbusek" - godz. ló,30; 17,30; 
19,30. Poranek 12,30. 

BAJKA (ulica Fvamcisz.kJańsil<>a nr 31) -
„Aleksander Newski" - godz. 16, 17,30 
20; d02W. od lat 12. 

BALTYK (Narutowicza 20) - „Upadek 
Berlina" - I seria - godz. 14,30; 16,30; 
18,30; 20,30; d10zw. od lat 7. 

Poranek godz. 12,30. 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Program 

aktualności !<raj. i zagran. nr 44/50: 
P. K. F. nr 47/50; „Do rediakcji nad­
szedl ltst'•; „Bretersk:ie &'))Olikamle" -
godiz. 12, 15, 16, 17, 18, 19. 20, 21. 

HEL (ul. Legionów 2) - K!ino nńoeczynne 
z powodu remontu. 

MU:<;A (.uJ. Pabjanri.cke 173) - „Smiell la­
drle" - g<Xiz. 16, 18, 20; dmlwol. od 
lat 7. 

POLONIA (ulica Piotrkowska rur 67) -
„Pancernik Potiomkin" - godz. 15, 17, 
19,21; dozw. od 1. 12. Pora1nelk godz. 12. 

PRZEDWIOSNIE (.ul. żerom51kliego 74) -
.,Dueje kompozytora" - go-dz. 16, 18, 
2-0; dC>Z!WOL od lat 12. PoI1alllek g. 12. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Młoda gwar­
dia" - sertia I - godz. 16, 18, 20; do­
:iwolony od lat. 12. 

ROBOTNIK (u.uica K~tińsikd!ego rur 178) -
„oruł Kaukazu" - I seria - g0odZ;\• 
n.a 16, 18. ZO; dozwol. od lat 12. 

ROMA (Rzgowska nr 84) - „Onet Kau• 
kazu" - II ser:iJa - godz. 16, 18, 20; 
dozwoJio.ny od Lat 12. 

STYLOWY (ulica Kiil.<iń&k.iego Il1I." 123) -
„Swlat się śmieje" - gort.z. 14, 16. 18, 
20; de>zwolony od .1at 12. 

SWIT (Baluclti Rynek) - „Arinka" -
gOdz. 14, 16, 18. 20; oozwdl. od 1. 12. 

TATRY rs~en1kiew.iicz 40 - dlba mtodz.) -
,,Konik Garbusek", d-od. ,.W ŚWiiieci.e 
k!rymtiaitów" - godz. 14.30, 16.30; 
18.30; 20,30. Poramek godz. 12. 

TĘCZA (P;otrk.owska 108) - nlieczyn.ne: 
WISł.A ('Ul. Daszyńskiego 1) - „Pancer­

nik Potiomkin" - godz. 14,30: 16,3C; 
18,30; .20,30; dlOZWOle>ny od lat 12. 
POII'G'•1elk godz. !11,30. 

WLOKNIARZ (uLlca Próchnrilk.a nr 16) -
„Pancern·ik Potiomldn" - g<>dz. 14,30; 
16,30: 18,30; 20,30: d071W. od I.at 12. 

WOLNOSC (ul. Naipiórkowskiego nr 16) -
„Bltwa StaJlngradzka" - II seria -
godrz. 14, lG, 18 20; dozwo1. Od la't t2. 
P0<mnek god,z. 12. 

ZACHĘTA (Zgierska 26> - „Dmewczęta 
z baletu" - godz. 16, 18, 20: daxwo­
lony od lat 12. Ponainek gOdz. H. 

* DZIECIOM DO LAT 6 WSTĘP DO 
KINA WZBRONIONY. 

w V n A w r Ą ! 

Spółdz. Wyd Oświat . „Czytelnlk". 
Red1alkcJa 1 administracja: Łódź, 
P'.otrkowska 96 tel 217·82 2n9-02. 
204.75 - Dział ,,..'Oortowy 208·95. 
Dział Miejski 114-32 - Dział Ko­
responnent6"1J 207·18 - Dzlal Ogln• 
szeń 12.~,33 - Wieczorem od go­
dziny 17.00 telefon Reci~1<r1i tylko 

114-32 Sportowy 203,95 

RedaikcJa rekopl$ńW nie ZWTaca . za 
treść ł terminy n11;łM-zeń nie bierze 
o d p o w i e d z I a 1 n o ś c 1. 

Prenumeratę „r>7:1ennlka Łódz· 
kiego" pr7.yjmciil' PPK RUCH" 
Lńd1 ul Pi..,trknwf'ka nr 61 tPle­
fnn 180.74 Nr krinta PKO VTHi67. 
Prenumerata mle<ierzna 4 "' 5 i:r 

Redaguje 
KOLEGIUM 'REDAKC':Y.TNF. 

Z rozpalonych do czerwoności kok 
sowników ru.zchodz1 się ciepło po 
całym budynku. DZH;ki ternu ciepłu 
robotnicy, pracujący nad wykończe­
niem szybkościowca, w którym mie­
ścić s ię będzie Ośrodek Rzemieślni­

czy mogą wykonywać swą pracę i 
nie marznąć. Harmonogram przewi­
duje ukończenie robót na 30 listopa­
da. Załoga, przystępując do Wart 
Poko.iu zobowiązała się ukończyć je 
wcześniej. 

Stary majster, Władysła~ Tynie­
wicz był jednym z pierwszych, któ­
ry zgłosił się do Wart Pokoju. 

- Wojny ja nie chcę - mówi on 
- chcę pracować i w~nosić nowe 
domy. Przeszedłem trzy wojny i 
mam już dosyć. 

To samo mówi drugi murarz z 
PPB Oddział 1 - Andrzej Łuczak, 
który zaciąga,jąc się do Warty Po­
koju zobowiązał się cmery dni przed 
terminem ukończyć swoją pracę. 
Również i załoga SPB pracująca 

na ZOR-ze przystąpiła ·do Wart Po­
koju. Wszyscy robotnicy dla uczcze­
nia II Kongresu Pokoju pracowaH 
w ub. poniedziałek bezpłatnie go­
dzinę dłużej, a ponadto poszczególni 
majstrowie wraz ze swoimi grupa­
mi podjęli indywidualne zobowiąza­
nia. Mistrz betoniarski - Zdzisław 
Anglik zobowiązał się skrócić o je­
den dzień termin założenia belek 
na stropy. 

Grupa cieśli Bolesława Kowalika 
zobowiązała się szybciej ['OzszaJo­
wać kanały, a mistrz murarski -
Błaźniak ze swą grupą podjął się o 
1 dzień wcześniej wykończyć ko­
mórki. 

Grupa hydraulików ze Stanisła­
wem Reszką na czele postanowiła 

podwyższyć normę o 2 proc. Naj­
większe jednak .zobowiązanie pod­
jął pr.zewodniczący Komitetu Współ 
zawodnictwa - majster ciesielski 
Władysław Krukowski. Wraz ze 
swoją grupą, liczącą 12 osób po­
stanowi•ł on podwyższyć wydajność 
pracy o 5 proc., choć obecnie wyra­
bia już 332 proc. normy. 

- Moi koledzy - mówi - chęt­
nie podjęli to zobowiązanie, jako 
wkład w dzieło pokoju. Zadanie na­
s;re nie je'!it łatwe, ale spełnimy je 
napewno, bo bardzo pragniemy po­
koju. 

Kapitaliści angielscy nie wpuścili 
do siebie naszych delegatów, - mó­
wi Cubała - ludzi pracy, bo oba­
wiali się, aby ich nie zabrudzili rę­
koma oderwanymi na chwilę od 
kielni, maszyny i pługa, bo zlękli 
się pokoju, który budujemy mimo 
ich sprzeciwów i knowań. 

My, murarze najlepiej może zna­
my wartość pokoju, bo wiemy ile 
tiudu. ile krwawej pracy trzeba 
włożyć w wybudowanie każdego do­
mu, każdej izby. Nie chcemy, aby 
wysiłki nasze poszły na marne. na 
żer bombom, aby imperialiści w imię 
swoich interesów burzyli domy, któ­
re 0 mozołem budujemy dla nowej 
Polski. 

+:~ * * 
Długi szereg budynków gospodar-

czych przy ul. Abramowskiego jest 
już prawie na ukończeniu. Koło każ­
dego z nich pracuje kilku robotni­
ków z lVIPB. W jednych zakładają 

dachy, w innych malują już gotowe 
smołą, w jednych pracują cieśle, w 
drugich murarze. 

W pierwszym budynku od ul. 
Sienkiewicza pracuje zespół murar­
ski braci Sawickich. W chwili, gdy 
przychodzimy Bronisław Sawicki 
betonuje posadzkę. Szybko i spraw­
nie zanurza kielnię, bierze zaprawę 
i za chwilę nowy kawałek posadzki 
jest już gotowy. Pomagają mu brat 
Feliks i Kazim'ierz Kurda. 

....:... Musimy się śpieszyć - mówi 
- bo dla uczczenia II Kongresu Po­
koju podjęliśmy zobowiązanie pod­
ntlesienia normy. Obecnie osiągamy 
już 200 proc. To· jest nasza odpo­
wiedź podżegaczom wojennym. 

- Warty Pokoju zaciągnęliśmy 
wszyscy - uzupełnia brata Feliks 
Sawicki - muirarze, cieśle i pomoc­
nicy, bo rozumiemy, że o pokój trze­
ba walczyć, walczyć wytężoną pra-
cą. (a) 

Występ Moskiewskiet?o Zespołu Tanecznego 
•• BIERIOZK A'6 

W sali Teatru Powszechnego w 
dniach 21.11 i 22.11 1950 r. odbędą 
się występy czołowego Moskiewskie­
go Zespołu Tanecznego „Bieriozka", 
odznaczonego 1-szą Nagrodą na Mię­
dzynarodowym Festiwalu Młodzieżo­
wym w Budapeszcie. 

Kierownikiem artystycznym i cho­
:reografem zespołu jest Nadzieżda 
Nadiezdina, laureatka Nagrody Sta­
linowskiej, solistami są wokaliści i 
instrumentaliści: Lidia Kowalska, 
Wiera Sawieliewa, Paweł Nieciepo­
renko, Borych Tichonow i Eugeniusz 
Kuźniecow. 

Reżyserem zespołu jest Maria Kle­
mentiewa. Przy fortepianie - Sie­
mion Mosiewicki. 

Pierwszy występ zespołu „Bie­
riozka" odbył się w dniu 17 bm. w 
Państw. Teatrze Polskim w Warsza­
wie. 

Ksiqżka wychodzi 

Na występ przybył Prezydent RP 
Bolesław Bierut. Obecni byli również 
członkowie Rady Państwa, członko­
wie Rządu z Premierem Józefem Cy­
raRkiewiczem na czele, członkowie 
korpusu dyplomatycznego z dzieka­
nem Ambasadorem ZSRR w Warsza­
wie - Wiktorem Lebiediewem oraz 
liczni delegaci na II światowy Kon­
gres Obrońców Pokoju z przewodni­
czącym Stałego Komitetu• światowe­
go Kongresu Obrońców Pokoju prof. 
Fryderykiem Jo li ot-Curie. 
Występ zespołu radzieckiego spot­

kał się z niez\vykle serdecznym przy­
jęciem publiczności. 

Bilety na łódzkie występy Moskiew 
skiego Zespołu Taneczneg-o beda 
rozprowadzane przez TPP-R i ORZZ. 
Ważne będą jedynie stałe karty 
wstępu „Artosu" których posiadacze 
zechcą zgłosić się po bilety w Dele­
gaturze „Artosu" ul. Południowa 4. 

I 

nam na przeciw 
Dziś w Łodzi punkty kiermaszowe i loteria 

Przepełniony kupującymi gmach 
PDT. Długa kolejka do kasy; wszy­
scy cierpliwie czekają. Nikt się nie 
tłoczy, nikt się nie pcha. Z głośnika 
zainstalowanego na sali płyną sło­
wa przemówienia Joliot-Curie. Słów 
tych z zaciekawieniem słuchają tak 
kupujący jak i sprze1lawczynie. Na­
gle do zasłuchanej kolejki podcho­
dzi zdenerwowany pan. 

- Taka długa kolejka - ja nie 
mam czasu czekać, czy oni nie mo­
gą tego zorganizować inaczej? 

- Czy pan się musi kłócić -
odzywają się głosy z kolejki. - Niech 
pan lepiej spokojnie posłucha, co mó 
wią na Kongresie. Panu widać obce 
jest słowo Pokój. . .. . .. 
Biało-niebieska „19" jadąca w stro 

nę Dworca Kaliskiego wypełuiona 
jest do ostatniego miejsca. Nie od­
czuwa się jednak zdenerwowania po 
śród pasażerów, uprzejmie ustępują 
sobie miejsca, słowo „przepraszam" 
słychać w około. Motorniczy o ru­
mianej jak jesienne jabłko twarzy 
ma w klapie' czerwono-biało-niebie­
ską kokardkę. Obok niego stoi mło­
dy ZMP-owiec z taką samą kokard­
ką wpiętą w czerwony krawat. U­
śmiechają się do siebie - ,,Pokój" 
mówi motorniczy, „Pokój" powtarza 
ZMP-owiec. 

* Otuloną jesiennym wieczorem uli 
cą Piotrkowską maszerują rozśpie­
wane szeregi młodzieży. Idą na wiec 
pokojowy. 

- „Naprzód młodzieży świata.„" 
płyną słowa pieśni, a echo powtarza 
je od szarych łódzkich kamienic. 

Po chodniku, równolegle od szere­
gów młodych chłopców, maszeruje 
w takt pieśni starszy pan. Przyśpie­
sza kroku, pomagając sobie laską. 

Z ukrytych pod siwymi wąsami 
ust płyną słowa „Naprzód młodzieży 
świata.„". Mijający staruszka prze­
chodnie patrzą z uśmiechem na jego 
pogodną twarz. „Pokój" - mówi do 
staruszka studentka w czapce Per 
litechni'~i - „Pokój" pa.da odpo­
wiedź, 

* Ulice i domy Łodzi przepełnione 

Na „Warcie Pokoju" stanął także 
murarz, przodowniik pracy z SPB 
ZOR·- Mieczysław Cubała. 

są atmosferą Pokoju. Niecodzienny 
nastrój udziela się wszystkim. Od­
świętna dekoracja sklepów i fronto 
nów domów podnosi jeszcze bardziej 

Ten chłopak z teczką - to zapewne dzą wysiłku, by efektownie i ciekawie atmosferę niecodzienności. \Vszedzie 

uczeń. Kupuje Dii Erenburga „Na ubrać okna wystawowe, pracują nie słychać słowo „Pokój" i „ Warsza-

RADIO 
Kongresie Paryskim". Na samym rzadko w niedzielę i dni świąteczne. wa". (Ja) 

wierzchu leżą wydawnictwa najśwież- Dzisiaj właśnie w niedzielę, w zwią1,,==========='::t---=r ~=== 

NIEDZIELA, 19 LISTOPADA 
6,55 P.rogr.; 7,00 Muz.; 8,00 Dziermiik; 

8,20 Muz..; 8,50 Aud. SKRIK; 8,55 Muz. 9,00 
Muz. organowa; 9,30 „Smkianti pięciolat• 
kii ·- r·eportaiż; 9,45 „ Wjeś tańczy i ś.pie­
wia"; 10,uO Przegląd prasy. stolecz.; 10,05 
Skrr"zym'kla ogó11Ila; 10,20 „Poezja i muzy• 
ka''; 11,15 „Od naszych koresipodcmtów"; 
ll,25 Koncert życreń; 11,45 S<krzynlrn 
WszecJmJicy Ra-dliowej; 11,57 Sygn. i Hej­
na~; 12,04 PI"ZJegl. c:zasoipdJsim; 12,15 KQn­
ce:rt P'O'lUdliliowy; 13,00 „Hlst<>rdoa ruchu 
ro00tni1cze,go"; 13,15 „Spędmmy przyjem• 
ruie czas woLny 0od pro.cy"; 13,25 „Reali­
zujemy Plam 6.letni"; 13,45 „Trybuna ra­
d!ilOsluchacza"; 14,00 „WszechnLca Radio­
wa"; 14,20 P.Losen:k:i. w wyik. Chóru Erya­
ania; 14 4.0 O szybkościowym 11Ja,cilllaon.!u 
ikól" - pog.; 14,50 Meloeiie ludowe do 
tańca; 15,15 Aud. dla świetlic dziecię• 
cych; 16,00 „Na..«ze chóry 9J>iewają"; 16,20 
„Ma1Pia K0o1wqmi·oka - poetlka ludu"; 
11'\,35 „Mele>die SwiatJa"; 17,oO Dziennik; 
17,20 Koncert Choplincrwskoi w WY'k. pla­
rui·S'!Jów nad<iiieoki.ch; 17,50 „Encykloped.la 
Rad:io~~a"; 18,oO „Dwa ob02y" - słuch.; 
19,00 Muz. w wyk. Krakowskiej Ol'kie­
stry PR.: 20,00 Dziennik; 20,45 „Wie>rsze 
poetów lód2J!cich o polroju"; 20,55 P1eśni 
ludowe różnych ru>:rodów; 21,10 Fellleton; 
21,25 Mnz;. tain.; 22,30 Wiad. sport.; 22.45 
Muz. tJaln.; 23,00 Osbat. W!ioad.; 23,10 Muz.; 
23,55 Program na j.Utro. 

Zebrania odczyty 
DZIS: 
~ W saill „MeLOdram" (Traugutta 18), 

o godz. 10 OkTęgowy ZjlłOO Dellegatów 
Odd7Jiałów PCK. 

- W w.Qi Domu żolruerza (Daszyńslcie­
go 34), o g<>dz. 10 konferencja wybor= 
Ligi Pnyjaciól żołnlie1'21a. 

sze: „Imperialistyczna agresja w Ko- zku z trwającym w Warszawie, II 
rei" i Jerzego Andrzejewskiego „Aby światowym Kongresem Obrońców Po 
Pokój zwyciężył". Ciekawe i niedro- koju, na mieście uruchomione będą 

gie. [punkty kiermaszowe. Atrakcją będzie 

K · g · D K · 'ki r ul cieszaca się stale powodzeniem lote-
s1ę arma omu s1ąz p zy · · k · 'k w · 

Piotrkowskiej 96, do której weszliśmy, r~ sią~ 0.'_;~>" szrscy pracow~chy 
· t ełn k · h K 'ążka t n „ omu s1'!""'1 , zaciągną przy me 
Jes. P a '.1PUJącyc . s1 ' ,e Warty Pokoju. (Ces) 
wazny czynnik w kulturze na.rodow, 
służy u nas sprawie pokoju, walki o 
lepszą przyszłość, odzwierciadla naj­
lepsze tradycje kultury ogólna-ludz­
kiej. 

- Czy jest „Ziemia krwi i przemo- * GROZBA POŻARU. Pomiędzy ul. 
cy" - Jorge Amado? Brzeźną a Tymienieckiego znajduje się 

- Jest? To poproszę. czynna stacja benzynowa. Obok niej 
Albo: wznosi s!ę wysoki komin fabryczny, któ-
- Chciałabym jakąś książkę dla mo ry nie jest zaopatrzony w siatkę. W ta· 

jego malca. Może jest Januszewskiej kich warunkach nie trudno o pożar. z 
„To Trasa śpiewa". On tak lubi, gdy tego powinny zdać sobie sprawę odpo­
mu się opowiada o budowie naszej wiednie osoby, czuwające nad bezple­
W arszawy. czeństwem przeciw pożarowym zarówno 

To spostrzeżenia parominutowego po na stacji benzynowej, jak i w sąsied-

bytu w księgarni. nich zakładach prżemysłowych. 
Pracownicy Domu Książki, to nie są * ZLIKWIDOWANY BUFET. Jeszcze 

dawni prywatni księgarze, dla których w ub. r. akademickim, na Wydziale Pra­
książka była tylko towarem bez wzglę wa UL przy ul. Kopernika 55 istniał bu­
du na treść. Dziś dobra książka wy- fet prowadzony przez „Powszechną". 

chodzi naprzeciw człowieka pracy. Po Można było w nim dostać herbatę, le· 
przez organizowane loterie, kierma- monladę, kanapki. studenci wspominają 
sze, stoiska fabryczne i kolporterów. te dobre czasy. A dziś.„ Dziś bufetu nie 
Pracownicy łódzkiego oddziału Domu ma. Zlikwidowany. Czy już na zawsze? 
Książki biorą w tej ogólnopolskiej * LODZKIE PIRAMIDY. Przy ulicy 
walce o nowego czytelnika dla nowej I Rzgowskiej mieści się rynek. Handlarze, 
ksią7..ki, niepośledni udział. Nie szczę- którzy mają tam swoje stragany, nie za 

Oliarq 
Z okazji odbywaJąCl!og.o się II Sw1ato• 

wei;o Kongresu Obrońców Pokoju w War 
s:wwde, dziatwa Ogól.nC>kształcacej Szko­
ły sboipn·la podstawowego nr 44 w Ł00211, 
ul. żerom<'kiego 10, z dC>daillkowej zbiórki 
złomu - prze.kazała zł 100,- na odbud.o< 
wę Wa1·szawy. 

blerają ich po targu do domu, lecz .zo­
stawiają na noc pod namiotami. Robot­
nicy wracający z nocnych zmian „na­
dziewają się" na plramidy I przewraca.Ją 

się. Kto powinien przypilnować, aby wla 
śclciele namiotów znaczyli swe noene 
stoiska na biało, łub ustawiall pirami­
dy dalej od ulicy? 

* WITA.'\1INA C, A DATA. Apteka 
Ubezpieczalni Społecznej przy ul. Piotr­
kowskiej 113 sprzedała w dn. 14 bm. pu­
dełko zastrzyków witaminy c. Wszystko 
byłoby dobrze, gdyby nie napis na pude 
łcczku Informujący, że witamina wa.tna 
Jest do„. 1 września 1950 r. I co teraz? 

* ZAGADKA NASZEGO MIAS'rA 
(107). Obliczyć procent zniszczenia PU• 

szek do śmieci ZOM-u na skutek: 1) wie 
wania do nich pomyj przez lokatorów, 
2) nieuważnego Ich opróżniania prze1 ro 
botnlków ZOM. 

~--------------------------------------------------------------------------------------------------
Aby zadokumentować solidarność z Ml d • • I ' d k 

n:asami ludzi pracy. P_aństw kapi~a- o z I ez O z a 
listycznych, mlodziez wszystkich . pisze listy 
szkół łódzkich wysyła listy do człon­
ków delegacji państw kapitalistycz­
nych na Il światowy Kongres Poko­

do delegatów na Kongres Pokoju 
ju. We wszystkich listach przebija Liceum w Lodzi do innego delegata 
zapał i silna wiara w zwycięstwo USA - Johna KINGSBURY: 
idei pokoju i socjalizmu. 

W liście uczniów I Państw. Lice­
um w Łodzi do delegata USA HEN­
NlKERA, czytamy: 

- My młodziet polska jesteśmy 

dumni I szczęśliwi, że Il S.wlatowy 
Kongres Pokoju odbywa się w War­
szawie w naszej ukochanej stolicy. 

Wiemy, że amer~·kańskle masy 
;iracujące nie pragną wojny, do któ­
rej dąży jeclynle garstka mllionerów, 
wiclząca w wojnie nowe zyski. Wie· 
my, że rząd angielski, który nie do· 
puścił do obrad Kongresu w Shef­
field, również nie jest wyrazicielem 
woli narodu. 

A oto co pisze o Kongresie Pokoju 
w Warszawie młodzież XX Państw. 

„WIELKI PARLAMENT BUDO· 
WNICZYCH POKOJU jakim stał się 

li Swlatowy Kongres jest triumfem 
luclzkicgo sumienia i otuchą umęczo­
nych przez wojnę milionów ludzi na 
całym świecie." 

Dla sprawy pokoju nie pozostają 
obojętne i·ównież i dzieci. Oto list 
napisany przez najrnlodszych ucz­
niów I szkoły TPD w Łodzi do prze­
dniczącego Stałego Komitetu 
Obrońców Pokoju, prof. Joiiot-Curie. 

„Czujemy dla Ciebie - piszą dzieci 
- głęboką sympatię za to, że całą Two- · 
ją działalnością slu~ysz sprawie Poko­
ju, ie nie obawiasz się represji, że 

jesteś sllny i bezkompromisowy - Jak 
prawdziwy komuntata, 

Staramy się dobrze uczyć, dobrze 
pracować I w ten właśnie sposób po­
móc w walce o pokój." 

Oprócz listów zbiorowych ucznio­
wie piszą także Listy indywidualne. 
Oto kilka z nich: 

KRZYSZTOF BARTKIEWICZ: „ Wi· 
tamy Was demokratyczna młodzieży 

NRD na li Kongresie Obrońców Poko­
ju w stolicy naszego kraju. Wasz u­
dział w obradach Kongresu dowodzi, 
że bratnie narody Niemiec I Polski 
zapomniały dawnych waśni i wspólnie 
kroczą w szeregu bo.!owników o wo!· 
ność." 

WANDA TARMANOWSKA: „Chcemy 
pokoju. Chcemy uc7.yć się i wspólnie 
' klasą robotniczą budować podstawy 
pod wielki gmach socjall7.m11 naszej 
ojczyzny." 

WACLAW ANTONOWICZ: „Każdy 

nasz wysiłek nad pogłębieniem wiedzy, 

każdy dobry stopień - to celny pocisk 
w podżegaczy wojennych, to cegiełka 

w potężnym gmachu pokoju." 
TADEUSZ LADRA: „To, co młodzież 

buduje swoją pokojową nauką I pracą 
jest zagrożone przez nikczemne zamia­
ry podżegaczy do nowej wojny. Jedynie 
konsekwentna i solidarna akcja świa• 

domych mas może wstrzymać niebez­
pieczeństwo wojny." 

WOJCIECH JĘDRZEJEWSKI: „RoZU• 

miem, że moja praca nad ugruntowa• 
niem pokoju to dobra nauka i jak naj· 
aktywniejsza postawa społeczna." 

Za pokojem wypowiadają się rówDlei 
uczniowie niezrzeszeni. MIROSLA W 
PIETKIEWICZ: „My mlodzid polska 
doceniamy w pełni znaczenie pokoju. 
Przechodziliśmy już wojną, znamy JeJ 
skutki, dlatego też włączymy wszystkie 
swe siły dla wywalczenia trwałego po­
koju na świecie. 

„Uważam, że nic nie oprze się wiel­
kiemu szeregowi obrońców pokoju li­
czącemu kilkaset milionów ludzi do­
brej woli, Cóż znaczy garstka wobec 
mas" - kończy pasmo wypowiedzi 
Marian CICHOR, 
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